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'KMARSZ. PIŁSUDSKI MA WYJECHAĆ
DO EGIPTU I DO PALESTYNY.

W wielu pismach ukazała się wia­
domość (którą podajemy na st.r. 2), 
że na dzień 19 marca wyjeżdżą na 
Maderę kontr torpedowiec „Wicher", 
którym wybiera się grono osób ze 
sfer pułkownikowskich dla złożenia 
życzeń marsz. Piłsudskiego.

ZAPRZECZENIE.
Dzisiejsza „Gazeta Polska" wiado­

mości tej kategorycznie zaprzeczyła:
„ Wniektórych dziennikach wczo­

raj ukazały się informacje, donoszą­
ce jakoby na Maderę miał być wy­
słany na dzień imienin marszałka Pił­
sudskiego polski statek wojenny 
„Wicher" i inne jeszcze jakieś pol­
skie jednostki pływające, na których, 
popłynęłyby na Maderę delegacje z 
życzeniami imieninowem i.

Parlament francuski
A AFERY FINANSOWE.

PARYŻ, 13.3. — Rząd, jak również 
izba deputowanych, powzięli posta­
nowienie, aby budżet na rok 1932 za­
łatwić w ciągu dnia dzisiejszego. To 
też rozpoczęte wczoraj o godz. 9-ej 
ramo posiedzenie parlamentu trwa 
nadal.

W ciągu nocy przedyskutowano 
szereg dodatkowych artykułów do 
budżetu, tak, że pozostaje jeszcze do 
omówienia najważniejszy punkt po­
rządku dziennego, mianowicie spra­
wa bankructwa towarzystwa „A-e.ro 
Poetale , która stanie się ośrodkiem 
ataków na rząd, a przedewszyistkiem 
na ministra Flandina. Dyskusja ta 
będzie miała ważkie następstwa, mo­
że bowiem nawet spowodować Jy- 
mysję rządu-

Flandin postanowił za żadną cenę 
nie podawać się dobrowolnie do dy­
misji i zamierza stawić czoło zarzu­
tom socjalistycznym. Grozi on izbie, 
że jeżeli socjaliści wyolbrzymią zbyt 
nio rozmiary dyskusji, wówczas u- 
jawni on rewelacje, kompromitujące 
nietylko niektórych jego kolegów 
ministerialnych, ale również cały sze 
reg pairlłaimentarzyistów.

Mamo tych pogróżek opozycja, jak 
to zresztą zapowiada od kilku dni, 
gotowa jest zadać śmiertelny cios 
gabinetowi Lavala.

OUripit śnietjcB i Sami i jnK|i
W DANJI I SZWECJI ZATAMOWAŁY 

KOMUNIKACJĘ.
BERLIN, 15.5. Bwe śnieżne w Danji 

spowodowały wielkie trudności w ruchu 
kolejowym. Pociąg pośpieszny Berlin- 
Kopenhaga zateymany został w drodize 
wskutek zasp śnieżnych na przeciąg 6 
godzin.

Władze kolejowe ostrzegają podróż­
nych, jadących do Niemiec, iż przygoto­
wani być muszą na uiespodlzuanki w dro­
dze, wynikające z uieregudarnego ruchu 
w pobliżu granicy niemieckiej.

Opady śnieżne w całej Damji są tak 
wielkie, iż komunikacja na szosach w 
większości kraju jest wstrzymana. W po 
bliżu Kopenhagi uitlkiwało w śniegu 500 
samochodów.

BERLIN. 15.5. W ciągu ostatniej doby 
nad całą Szwecja, przeszły tak silno bu­
rze śnieżne, jakich niie pamiętają od 60 
lat. W wielu miejscach ruich kolejowy 
jest wstrzymany. Niektóre wsie są od­
cięte od świata.. Kiilka pociągów stanęło 
w drodze wskutek zasD śnieżnych

Wszystkie te wiadomości są o tyle 
mało dowcipnym wymysłem, że z 
prawdą nie mają nic wspólnego"

I... POTWIERDZENIE.
Tymczasem dzisiejszy „Rekord 

Poranny" pisze o wysłaniu kontrtor- 
pedowca „Wicher" na Maderę co na- 
S‘;.Wiadomość ta — jak się należało 

spodziewać — spotkała się z ostrern 
i stanowczeiu zaprzeczeniem kół za­
interesowanych. Ze swej strony, mo­
żemy w sprawie tej podać garść wia 
domości, posiadających wszelkie ce­
chy prawdopodobieństwa i pochodzą 
cych zresztą z dobrze zazwyczaj zo- 
ljentowanych, poważnych kół sej­
mowych.

Otóż według relącyj informatorów 
„Rekordu Porannego", przeciwtorpe 
dowiec „Wicher" istotnie udaje się

NUŻĄCE I ŚPIĄCE 
wczorajsze posiedzenie Sejmu.

rezultacie dyskusja zakończyła się przy­
jęciem ustawy antyalkoholowej w 
brzmieniu, proponowanem przez komi­
sję. Liczne interwencje posłanek BB w 
prezydium skończyły się na niczem.

Godz. 1 w nocy — posiedzenie trwa. 
Dyskusja nużąca, atmosfera wybitnie 
śpiąca. Większość posłów bawi w bufe­
cie, znaczna część rozjechała się do do­
mów.

Aresztowania komunistów-student. 
w żydowskim domu akademickim.

WARSZAWA, 15.5 (Tel. wl.). Dzisiej­
sze posiedzenie Sejmu znowu stało s:. 
posiedzeniem noenem.

Porządek dzienny obejmuje 46 pun­
któw. Na początku posiedzenia w prze­
ciągu półtorej godziny załatwiono 52 
punkty ratyf’kacyj umów międzynaro­
dowych, a od godz. 6 wiecz. do godz. 12 
m. 15 po północy trwała dyskusja nad 
nowelizacją ustawy antyalkoholowej. W

Wychłostanie komunistów 
przez ludność miasta amerykańskiego.

PARYŻ, 13.5. — „Wozrożd:enje“ 
podaje, iż w mieście amerykańskiem 
Dalaeier organizacja miejscowych 
komunistów urządziła zebranie, na 
którem miały być rozpatrywane spo­
soby wprowadzenie w życie instruk- 
cyj otrzymanych z Moskwy.

Dowiedziawszy się o zebraniu ko­
munistów, mieszkańcy miasta, którzy 

wszvscv należeli do or.ganiza-

do Cherbourga a stamtąd do Fun- 
chału ale zupełnie nie w celu uświe­
tnienia uroczystości imieninowych. 
Raid „Wichru" związany jest z cał­
kiem innemi projektami, w których 
wchodzi w grę bezpośrednio osoba 
ma rszałka Piłsudskiego".

DO PALESTYNY.
Projekty te przedstawia „Rekord 

Poranny" w następujący sposób:
„Lekarze marsz. Piłsudskiego nie­

ba rdzo są zadowoleni z klimatu Ma- 
dery, który w obecnej porze je6t 
zbyt wilgotny. Z drugiej strony bez­
pośredni powrót do kraju, gdzie wła­
śnie przeżywamy przysłowiową po­
godę marcową mógłby wręcz zniwe­
czyć dobroczynne skutki kuracji i... 
derskiej. W związku z tem rozpatry­
wano -rozmaite projekty i plany, aż 
wreszcie zatrzymano się na jednym-

muimisitycznej partji poliskliej -w Mo­
skwie. W wyniku przeprowadzonej re­
wizji znaleziono kilkadziesiąt kilogra­
mów odezw i uilótiek komiumustyęzinych, 
wiele uiołtaitak, szyfrów i t. d.

Ogółem aresztowano 5 studentów ży­
dów, których przeprowadzono do okrę­
gowego urzędu policji politycznej w 
gmachu ratusza.

Międlzy aresztowanymi znajduje się 
również członek zarządu stowarzyszenia 
wzajemnej pomocy studentów żydów na 
politechnice warszawskiej, Chmielniiickii.

Rewizja oraz aresztowanie 6 studen­
tów żydów wyiwolałły zrozumiałą sensa­
cję, szczególnie wśród oirgainizacyj ży­
dowskich. Jak się dowiadujemy zarząd 
żydowskiego domu akademickiego ma 
wystąpić d o rektor ów wyższych uczelni 
z prośbą o interwencję w sprawie prze­
prowadzonej rewizji. Naturalnie, że wo­
bec znalezienia maieinj.ailu, stwierdzają­
cego antypaństwową działalność aresz­
towanych, interwencja ia nie odniesie 
żadnego skutku

cji Ku-Klux-Klan, otoczyli dom, gdzie 
toczyły się obrady i wyprowadzili u' 
czestników zebrania na ulicę.

Po oprowadzeniu ich po mieście, 
tłum udał się do parku, gdzie wszyst­
kim komunistom publicznie wymie­
rzono po 25 plag batem, poczem wy­
puszczono ich na wolność z uprze­
dzeniem, żc na przyszły raz ilość ba­
tów bedzto noŁroiona

Zdecydowano, że. p. marszałek, po 
opuszczeniu uroczej wyspy, uda się 
wprost do Egiptu, którego suchy, cie 
pły klimat uzupełni to czego nie zdo­
łała dokonać Madera. W Egipcie spę 
dzi p. marszałek czas jakiś, jeszcze 
nieokreślony, poczeni odbędzie piel­
grzymkę do Ziemi Świętej.

O projektach tych zostały już po­
dobno powiadomione rządy zaintere­
sowanych krajów, a przedewszyst- 
kiem brytyjski, pod którego protek­
toratem — jak wiadomo — znajduje 
się zarówno Egipt, jaki Palestyna.

Zadaniem właśnie „Wichru" bę­
dzie posłużyć p. marszałkowi za śro­
dek lokomocji po szlakach mor­
skich".

Min. Janta-Połczynski
PODAŁ SIĘ DO DYMISJI?

WARSZAWA, 15.5 (Tel. wł.). Rozeszły 
się pogłoski, że miini-teir rolnictwa Janit-a- 
Połcizyński podia! się do dymisji.

Ks. biskup Bandurski
CIĘŻKO CHORY.

WILNO, 15.5. Ks. biskup Wlachysffaw 
Bainidiuirski ciężko zamnemógł. Ks. biskup 
od. panu dini leży >w łóżku, cfhoiry na ostry 
bronchiit.

Lekarze zabronili ks. biskupowi Ban- 
duńskiemu pnofwadizemia rozmów wobec 
czego nikt z odwiediza-jących niie jes-t do­
puszczany do chorego.

Henderson zabiega
O POROZUMIENIE FRANCJI 

Z WŁOCHAMI.
LONDYN, 15.5. „Times" donosi, iż po­

lityka Hemdeirsona zdąża do togo, aby 
doprowadzać do poirozuanieania francusko 
włoskiego niotyiliko w sprawach zbrojeń 
morskich. Ilenide.rson chce wauipełndć 
francusko włoskie potroziumiediie morskie 
porozumienie w sprawie Tunisu i Libji. 
Podczas obrad, komitetu. organizacyjne­
go unjii paneuropejskiej w Paryżu ibędą 
czynione próby’ w tym kienunku.

Kompromitujące fotograf je
3.000 KOBIET.

ŁÓDŹ, 12.3. — Śledztwo w sprawie 
afery ,,Vita Filmu" zatacza coraz 
szersze kręgi i przybiera rozmiary 
sensacji.

Zdołano stwierdzić, że przez atelier 
,,V.ita Filmu" przewinęło się 3.000 ko­
biet z najrozmaitszych sfer, nic też 
dziwnego, że w szerokich kołach po 
ujawnieniu afery powstał pewnego 
rodzaju popłoch.

Wszystkie kobiety musiały się sta 
wić przed lekarką, która badała je. 
czy pod względem budowy ciała na­
dają się d-o występowania w filmie. 
Podczas badań rozebrane do naga 
kobiety fotografowane były prze» 
ukryty w ścianie aparat.

Najbardziej skandaliczny jest fakt, 
żc fotografje te, wśród których zna j­
dowały 9ię zdjęcia kobiet z towa­
rzystwa i ze sfer sportowych, pusz­
czano na rynek i sprzedawano- V; ta- 
dzoin udało się znaleźć szereg klisz. 
Poza tem zarządzono rewizje w roz­
maitych księgarenkach w poszuki­
waniu komór o m itu-T acwł> f o tosr r u t: ,
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Z DNIA.
Akcja pocztówkowa 

W SZKOŁACH.
W clniu 5 marca b. r. kuratorjum 

okręgu szkolnego warszawskiego wy­
słało pod liczbą 0-l(>49-31 do wszyst­
kich podległych sobie zakładów 
szikoJnych następujący okólnik:

Komitet Obchodu Dzieęięęiolecia Zwycię­
skiego Odiparcla Rosji Sowieckiej wydal 
pocztówki oraz medale pamiątkowe z podo­
bizną Marszałka Polski Józefa Piłsudskiego. 
Pocztówki te w cenie po 15 gr. za sztukę, 
przeznaczone do skreślenia na nich życzeń 
imieninowych dla Wodzu Narodu i wysłania 
ich na Maderę, zostały przez wspomniany 
Komitet, w po rozumieniu z Kuratorjum, ro­
zesłane do wszystkich inspektorów szkol­
nych i szkól w okręgu.

Zawiadamiając o tem, że Ministerstwo 
W. R. i O. P. pismem z dnia 27 lutego 1951 
roku nr. II—4540 zezwoliło na rozpowszech­
nienie tych ppcztówekwszkole,żywią nadzie­
ję, że w podległych mi szkołach nic będzie 
ani jednego nauczyciela, ani jednego ucznia 
czy uzsenicy, kiórzyby nie przyczynili się 
rio złożenia hołdu Budowniczemu Odrodzo­
nej Polski w dniu Jego imienia.

Następnie okólnik daje wskazówki 
eo do techniki wysyłki pocztówek i 
poleca w dałszyim ciągu:

Ze względu nu to, że akcją dostarczenia 
szkołom pocztówek zajmuje się Komitet w 
porozumieniu z Kuratorjum. proszę o zło­
żenie mi ogólnego liczbowego sprawozdania 
do dnia 31 marca b, r., jak w danej szkole 
względnie (jeżeli chodzi o szkoły powszech­
ne) w danym powiecie, wspomniana akcja 
się rozwinęła. Nadto proszę o przedłożenie 
mi imiennego spisu tej młodzieży, którą 
wyróżni się szczególnie udątną formą ży­
czeń, a to ze względu nu zamierzone przez 
Adjutanturę 1 Marszałka Polski przygoto­
wanie podziękowań dla osób składających 
życzenia.

Okólnik podpisał p. kurator Pytla- 
kowski.

Podobne okólniki wydali również 
kuratorowie innych okręgów szkol­
nych-

Jaki© były i są pedagogiczne skut­
ki tej akcji, wiemy doskonale,

„Gazeta Grudziądzka'1 zamieszcza 
następujące pismo:

W dniu 4 marca b. r. nakazał nauczyciel 
szkoły powszechnej p. Frąęzfcewski, ażeby 
w dniu 5.5 b. r. dzjeei 5 i 4 oddziału szkoły 
w Zalesiu przyniosły po 20 gr., by pisać 
pocztówki do marszałka Piłsudskiego na 
Maderę. Na skutek tego, przyniosło 5 dzieci 
po 20 groszy.

Dzieci, które nie przyniosły wyżej poda­
nej kwoty, zostały przez p. nauczyciela 
obite po twarzy rękami- Moi chłopcy: Paweł 
(14 ]ął) i Franciszek (to lat) byli obaj bici 
rękami PO twarzy.

Za ścisłość powyższego doniesienia odpo­
wiadam, jako ojciec, i proszę zapobiec dal­
szemu niewinnemu katowaniu niewinnych 
dzieci.

Antoni Hinc, 
Zalesie, pow. Sępolno.

„Robotnik" plaże:
Nauczyciel i radny gminny z ramienia 

B. B., Tadeusz Rodkiewjcz, wyclmwnwcą IV 
oddziału w szkole powszechnej Jabłonna —' 
Gimin. rozdał ucziiioęn „pocztówki imienino­
we" i polecił wypełnić je życzeniami. Gdy 
jeden z ehłapców zaprotestował, oświadcza­
jąc, że ojciec zabronił mu to uczynić i nie 
nja pieniędzy pa pocztówkę, nauczyciel — 
dpsiownię rzucił się na tego chłopca, wymy­
ślając mu od „bolszewików", przyczem po­
czął okładać go dwiema, zlożonemi razem 
dość griibcJBi drewnianenii linjami. W koń su 
z okrzykiem „won za drzwi" wyrzucił chłop­
ca Z sąli, .dodając. Że należność za pocztówki 
pokryje z pieniędzy, złożonych przez rodzi­
ców na bibljotękę szkolną.

W ten sposób podległe władze zro- 
BUiRlialy intencje poleceń i okólników 
p, iyrątojów.

Inicjatorzy dopięli swego celu. Za­
lecone agory metody organizowania 
hołdu imieninowego sprawiły, że w 
ostatnich dn iąch poczty polskie wy­
słały istotnie tysiące paczek z pocz­
tówkami iiinieninowemi na Maderę-

Gdy główna fala już minęła, a 
szkoły ukończyły akcję pocztówko­
wą p, kwater Pyilakowski wydał z 
dąią 7.5 b. r. pod numerem 1704-31 
nowy okólnik, w którym czytamy:

Ze względu na mylną interpretację okól­
nika Kuratorjum z dnia 5 marca 1931 r. 
nr. 35 w sprawie składania życzeń marszał­
kowi Józefowi Piłsudskiemu, wyjaśniam, żc 
podana tam akcją nie może nosić charakte­
ru wywierania jakiegokolwiek przymusu, 
lec? winna być wynikiem szczerych 1 nie- 
krępowanvch uczuć młodzieży dla Wodza 
Narodu. Celem uniknięcia pozoru, że w 
sprawie tej władze szkolne wywierają na­
cisk na młodzież, prószę o zaniechanie 
wspomnianego w cytowanym okólniku nad- 
nyłania do Kuratorjum imiennych spisów 
młodzieży, która wyróżni się udatną formą 
życzeń.

Tak wysiądą w świetle faktów i 
dtoknmentow akcja oocztówkowa w. 
■zfcołach solskich.

Wniosek nagły
WARSZAWA, 15.5. (Tel.wł.). Dziś 

zgłosili w Sejmie wniosek "nagły po­
głowie Klubu Narodowego, Ch. D., 
P. P. S., N- P. R. i Klubu Chłopskie­
go w sprawie.bicia dzieci w szkołach 
przez nauczyciela za niewysyłanie 

kart pocztowych na imieniny mąrcz. 
Piłsudskiego

Przed galówką.
Dzień 19 b. m. zapowiada się b. 

kosztownie.
Jak się dowiaduje „Gazeta War­

szawską", na Maderę wybiera sic 
specjalna ekipa imieninowa. Ekipa ta 
■ma skorzystać z nowego komtrtprpe- 
dowca polskiego „Wicher", który 
odwieźć ma uroczyście nastrojonych 
panów na Maderę. Panowie ci nic 
wybierają się na „Wichrze" z Gdyni, 
a z-., Cherbourga. Rozumiemy: morze

URZĘDNICY PAŃSTWOWI
WARSZAWA, 15.3. W sićidzible Stew, 

unzędini.ków pańalwciwyeh w Warszawie 
odbyła się konferencja prasowa w spra­
wie aamietrzoineigo dbmdaeiinia peusyj u- 
rcędlnlków i projektu nowej ustawy. o 
zmniejsizaniu. emerytur urzędinlczych.

Zebr-amiie zagaili wleeiprezes zarządu 
głównego p. Kowarskil, pocztem omówili 
obie spnaiwy sekretarz zarządu glówmęgo 
Stew, mrzędniików państwowych, p. Du­
da.

W dość skomipliikowainenn (ze względu 
ma wyinikmjąee z binnolktaifeyęaiięgo po- 
daiiału urzędmrików państwowych na

Straszna lawina ziemna
6 milj. ton siemi zasypało dwie wsi®.

PARYŻ, 15.5. — Od czwartku ra­
na okolice miasteczka Chalelard w 
Sabaudii przedstawiają groźny wi­

dok. Olbrzymia masa ziemi, ocenia­
na na 6 miljonów metrów sześcien­
nych, posuwa, się z szybkością 150 
metrów na godzinę, niszcząc w strasz 
nym swym pochodzie wszystko, co 
na potka po drodze.

Dwie wsie Bergues i Michaud ule­
gły zupełnej zagładzie i znikły w 
■skłębionych masach ziemi. Domy po­
czątkowo zjeżdżały w dół razem z 
lawiną, aż wreszcie runęły, pochło­
nięto przez ziemię.

Obecnie lawina dotarła do pierw­
szych domów wioski Grąniges, które 
rówtnicż nie. oparły się potężnemu 
naporowi. Całej wsi grozi zniszcze­
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94104 98124 174 102454 107672 109152 
110651 785 112756 915 115525 117229 
125772 130409 151716 132896 135113 
135522 532 802 136572 157974 141240 
142256 148782 151314 469 851 158992 
165421 164566 170962 171269 176735 
178785 182082 184401 549 185148
188796 191440 194025 195469 198726 
199736 200545 205601 208716.

PóŁnocne i Bałtyk są obecnie burzli­
we, a nie każdy lubi emocje na mo­
rzu. Wice najpierw koleją., u potem, 
w Che.rbour.gu, na okręt wojenny]

Obliczają, że wycieczką kontrtor* 
pedowca (tylko kontrtorpedowca) na 
Maderę kosztować będzie na© około 
60.000 złotych.

Ten sam dziennik donosi, żc gen. 
dyrekcja loterji państwowej pismem 
z dnia 2 b. m. (L. 5482-51) poleciła 
kolekturom w calem państwie („opla­
ta pocztowa nyczałowa" — polecony) 
nabycie „eonajmniej po 25 pocztowe! 
i 25 nalepek w kompletach za cenę 
7.50 zl." w stosunku do „każdej setki 
posiadanych losów", nie wątpiąc, : 
„podniosły cel" skłoni kolektury do 
„zapotrzebowania znacznie więcej" 
(co za polszczyzna.). Rozesłano przy- 
tem wzory i kupony na zamówienie.

Gdzieindziej czytamy, że szkołom 
na terenie Warszawy rozesłano pole­
cenie — instrukcję następującej tre­

prseciw nieuzasadnionej obniż ee płac.
szczeble, stopnie, koteigorje i stopnie służ 
bowe) pie-rwszom zagadnieniu postuiarty 
urzędników państw, sprowadzają się do 
przywrócenia norm upcsaiżcinjowych. z 
roku 1925, które, aczkolwiek nie wyso­
kie, odpowiadały w pewnym stopniu po­
trzebom.

Oid tego czasu zaszło wilełc zmiiam. Tak 
zwaną „mnożną" po pewnym czasie za­
przestano stasować, a nael-epniic nawet 
nie dokonywano jej obliezoinia. Mnożna 
ta na dizień 1 stycznia 1928 roku, t.j. w 
momcnici© od kiedy obowiązuje 15 pro­
cent. dodatek, powiinma wynosić 59, gdy

nie- Istnieje obawa, że podobny los 
spotkać może również miasteczko 
Chątólajd,

Oliyr w ludziach niema, gdyż lud­
ność, ogarnięta paniką, porzuciła swe 
mienie i ratuje się ucieczką.

AYładze sprowadziły na miejsce 
katastrofy kilkunastu inżynierów, 
którzy zastanawiają się nad możl'. 
wością wstrzymania katastrofy.

W ciągu nocy wysadzono w powie­
trze kilka mostów, aby w ten sposób 
osłabić siłę posuwającej się wdół zie­
mi. Gromady ludzi pracują nad skie- 
orwaniem bystrego potoku w inną 
stronę, tak, aby masy wód zmieniły 
również kierunek lawiny na okolice 
niezamisezkale.

II-gie CIĄGNIENIE
10.000 4. — N-ry: 26054 196258. 
5.000 zł. -- N-ry: 81966 107113. 
5.000 zł. N-ry: 25193 55601 

88571 147174.
2.000 zł. N-.ry: M5208 52870 

55955 84626 118765 149976 158572 
198558.

1.000 zł. — N-ry: 2714 24115 2669? 
51558 55532 584Ż6 125040 129685
139588 140573 149391 149457 157980
175200 179642 179840 191828 200105
203336.

500 zł. _ N-ry: 9016 10465 10489 
11670 17097 177Q6 20552 26294 50SI0 
52557 54254 36750 38803 45503 44595 
49744 51210 65725 66200 67077 67108 
68601 70448 72079 77959 85466 858:18 
86175 91431 91859 92420 85641 94470 
96807 97167 99732 105835 108726
110307 111242 111342 111640 115534
118197 118348 118999 119314 122957
130075 133093 133722 156440 1366S1
159169 138467 142175 143200 147255
155615 154157 157548 164741 167977
170165 173981 174678 174705 176715
180470 182006 185566 195491 1974S5
198819 201804 205849 205518 208677
209578.

ści: „Uprzejmie proszę o złożenie 
sprawozdania, klasowego w sprawie 
składania życzeń marszałkowi Pił­
sudskiemu do dnia 14-3 1951 r, 1) Ile 
pocztówek wysiano do marszałka 
Piłsudskiego. 2) Jeżeli nie wszystkie 
dzieci wyśla. kartki własno, podać 
przyczyny tego. 3) Ile kartek było 
wysłanych przez poszczególne dzie­
ci, 4) He zbiorowy; h, 5) Liczba dzieci, 
które wystały życzenia (gdyby liczba 
była mniejsza, aniżeli dzieci w klasie, 
podać przyczyny nic pozwalające 
podpisać się wszystkim). 6) Czy nau­
czycielska) wystał(a) osobno życzę-, 
•nia, czy na karcie zbiorowej razem 
z dziećmi? .7) Jeżeli które z dzieci 
szczególnie ładnie napisało życzenia 
— podać treść, nazwisko i imię dziec­
ka. 8) Do dnia 15.5 złożyć gotowe kar 
ty do wysłania w kancclarji szkol­
nej. 9) Ile kart kiiipil(a)pauczy- 
Ćieltkal, a ile za Mąciły dzieci.

■iątolfflie wyines-ila 54.3. Znaczy7 to, że lealf- 
na wa.r:fość płac tw-zę^iti.egyęh na 1 sty- 
cizuiiiią 1928 roku była niższą w slosumiku 
do staniu z 1925 raku o 8 procenit.

Stan tam pągoiKizyi się z cza®ean jie- 
szczc bą>rc]iz.ie!j. W slyęznuiu 1929 r. ułnetó- 
tia wioną była .wynosić 62, w luilym 64 
i w marcu 63. Było to osfiatoic obBcize- 
n.ia urzędio-we nnnwiioj. Z obecnycłi do­
mniemań wynika, że ręialiaa wartość piląc 
iiinzędiniięzych w styeizniu r. b. je&t jeszcze 
ęon-ajnin.icj o 5 prcccnit niższa, niż w ro­
ku 1925.
Z wyjaśniicń, Uidlziclan ych przoz przed- 
ataiwiiciicilii S. U. P., wynika, iż oominatoa 
wiartość płacy podistąiwowcj, łącznie z 15 
proc, dodatkiem, wynosi: dla umzęjclni- 
ków. zajmujących slainowiska kainceila- 
ryjinc od 163 zil. 19 gr. do 244 zl. 78 gr. 
(XII — IX gr uipy uipoeDiżeinila), dila stano­
wisk podirofercnHlawkitah — 212 zl. 14 gr. 
do 293 zł. 73 gr. wzwyż.

Drugą sprawą, poruszoną na. konf-e.re.ii- 
cji, a offlówiioną już poprzednio dokład­
nie w ccpitrailiiicj komisji poroiauimieiwaw 
cizej związk<ńv pracowników państw, 
był projekt ziniaiii w emerytalnych usta- 
wiach praioow:ni-ków państwowych. Nie­
zwykle szybkie tempo, w jaikii-em. z-ałat- 
wipno tę sprawę w trzech czytaniach na 
komisji sejmowej, pozwala nia doimniie- 
matnie, że również szybko zala.tiwi się z 
nią Sejm.

Projetkil rządowy poddaj c rciwiizdń oko­
ło 12-000 einciryilniT j.uż piKe® państwa 
polskie przyizinamych rodidawiia wypła­
canych. Nowy projekt w diailpzym ciągu 
(.taktuje sunny pobrącanc iiifzętdinikom na 
eiucrytuirę, nie jako ich wla-snc (to jest 
urzędinicze) ])i;iniąd:ze, iccz jako w,pły- 
wy dlą ektrrbu państwa, Wążnym puin- 
ktem spornym ńjii-ędsy projektem cen- 
triallinęj komk ji porazminięwąiwcz&j a ppo 
jekttam u®ba:wy jtządpwęj jest kwpslja 
pnzyizmanią emetrylniry »a łatą prący za­
wodowej przy angażowania w swoim 
czasie jbpwych urzędników państwo­
wych.

Projekt, wbrew prawom ustawowo 
wówczas przyznanym, ain.gażowamych u- 
l-zędiniikcm, -z-amierzą zaliczyć do eniery- 
tnry tylko tyle lat p:rący za\vod'pwej (le­
karskiej, inżynierskiej, bueha.ilteryjinej 
i t. p.) ile lat urzędnik pracuje w służ­
bie państwowej. Ponieważ uwtąwą zaipew 
lila ■wszystkie Jaita .pracy ZMiwodowej, 
kit'QŚ mający prący ziąwodowej liątł 23 a 
w państwie polinloicim rządowej — 5, tira- 
ęi 20 Łat zairaehowfitiiiia. Plrojekt rządowy 
nie ogranicza praw b. urzędników 
państw zaborczych.

Poważne sprzeciwy wywołuje sprawą 
sura, potrącanych na emęryituję. W no­
wym projekcie kiwestija ta ma być ure­
gulowana w tein sposób, że jeżeli uirzęd 
n.ik prywatny przechodzi na służbę pań­
stwową, to cały jego furndusz, zilożony z 
pctlirąceń do Z. U. P. P. piradewa się do 
skatrbu państwa. Jeżeilii urzędnik pań­
stwowy przechodzi na służbę prywatną, 
jego składka emerytalnie nie koniecznie 
muszą być pnzelaine na jego funiduisz do 
Z. U. P. P., lecz kwestję tę mają roz- 
shnzryigać władze każdorazowo itnidiywridu- 
ailmue. W projekcie zaan.ieiF«XDC jesit pod­
wyższenie wtrąceń cimcrytaJiunnch z 3 
na 5 dtoc.
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Horoskopy na najbliższą przyszłość.
Warszawa, 12 marca.

Sesja parlamentarna ma eię już ku 
końcowi. W końcu przyszłego tygo­
dnia należy oczekiwań zarządzenia 
p. Prezydenta o zamknięciu sesji bud 
żelowej Sejmu i Senatu, pierwszej 
sesji trzeciej kadencji. Jeszcze do za­
łatwienia pozostajc w Sejmie sam 
budżet, w drobnych szczegółach zmie 
niony przez Senat; w obu izbach cze­
kają' jeszcze załatwienia projekty 
ustaw skarbowych i liczne ratyfika­
cje umów międzynarodowych. Mar­
szałkowie stoją na stanowisku, że 
wszystkie przedłożenia rządowe mu­
szą być załatwione. Musi się to stać 
w ciągu tygodnia pozostającego do 
dyspozycji.

Jeżeli chodzi o inicjatywę posel­
ska, to można mówić tylko o incjaty- 
wie BB. Jeżeli rząd czegoś nic chce 
sam przedkładać w formie własnego 
przedłożenia, wtedy używa do tego 
BB, który zgłasza odpowiedni wnio­
sek’ i ten tylko ma szanse przejścia. 
Wszelka inicjatywa z innej strony, z 
góry skazana jest na zagładę. Lgru­
powania opozycyjne, zwłaszcza zaś 
Klubu Narodowego, który stosunko­
wo zgłosił najwięcej merytorycznych 
wniosków, nigdy nie znalazły apro­
baty i uznania większości i wnioski te 
spotykał los ostateczny: przejście do 
porządku dziennego nad wnioskiem 
odpowiednim.

Podobnie też było z rezolucjami. 
Tak np. przy dyskusji nad ustawą 
skarbowa w Senacie s. Siciński z Klu­
bu Narodowego zgłosił rezolucję w 
sprawie potrzeb szkolnictwa .po­
wszechnego, etatów, oraz budowy 
szkół. Identyczną co do treści, lecz i" 
nacze-j zredagowaną rezolucję zgło­
sił 6en. Nowak z stronnictwa rządzą­
cego. Wynik wiadomy: rezolucja 6. 
Nowaka została przez większość BB 
uchwalona, a rezolucja s. Sicińskie- 
go- odrzucona.

Zamknięcie sesji nie oznacza ■wca­
le, by parlament nie był wT chwili o- 
becnej rządowi potrzebny. Wręcz 
przeciwnie. Jest mu bardzo potrze­
bny. Rząd jednak wychodzi z założe­
nia, że zamknięcie sesji jest koniecz­
ne, żeby nie stwarzać formy ciągłoś­
ci sesji. Dlatego już z góry sfery kie­
rownicze liczą 6ię, że zostanie z wios­
ną zwołana sesja nadzwyczajna. 
Zwołanie je j nastąpi przypuszcza Inie 
z początkiem maja. Kwiecień będzie 
miesiącem wypoczynku. ,

Czy to będzie sesja konstytucyj­
na? Raczej nie. Przed rządem w chwi 
li obecnego przesilenia gospodarcze­
go, którego konsekwencje coraz sil­
niej dają się społeczeństwu odczu- 
wać-staje konieczność odwoły  wania 
się do parlamentu po coraz to nowe 
ustawy skarbowe i po coraz nowe 
źródła skarbowe. Tu leży gwóźdź 
sytuacji. Poza tem zapewne zajdzie 
konieczność zatwierdzenia pożyczki 
kolejowej francuskiej, o której przy­
śpieszeniu nadeszły świeżo wiado­
mości z Paryża. Warunki jej nie zo­
stały jeszcze definitywnie ustalone, 
jednakże jakiekolwiek one będą, na­
sze sfery oficjalne będą musiały jc 
aprobować, żeby uzyskać nowe kre­
dyty. Zda je się, że będą cięższe, ani­
żeli warunki pożyczki zapałczanej. 
Mimo te większość rządowa wszelkie 
warunki zaaprobuje.

W prasie sanacyjnej nieraz się 
wspomina o pracach konstytucyj­
nych. Ta kwest ja przedstawia się 
swoiście.

Klub BB przedstawił projekt daw­
ny jako materjał dyskusyjny. Rząd 
własnego projektu nie przedstawił, z 
tej prostej racji, że go nie posiada. 
Także sfery kierownicze sanacji nie 
mają żadnego stosunku do zgłoszo­
nego już projektu. Posłom BB pozo­
stawiono całkowicie wolną rękę w u- 
stosunkowaniu się do przedłożenia, 
jakie jest w komisji konstytucyjnej. 
Wszyscy czekają decyzji i opinji 
marsz. Piłsudskiego. Dopiero po jego 
powrocie z Madery i dopiero po jego 
zaopinjowarju tez i wskazań B. B. 'bę 
dzie mogło się zdeklarować.

Tak-samo od jego decyzji będzie 
zależało awsolanhi &esb xuidzw.\x»aJ-

nej. Zresztą w międzyczasie mogą 
nastąpić pewne przesunięcia osobiste.

Na wyjezdnem poszczególni czoło­
wi przedstawiciele BB otrzymali od- 
powiednie dyspozycje i żlecenia wy­
konania pewnych prac. Po powrocie 
nastąpi zdanie raportu z ich wykona­
nia. Czy wszystkie wykonania zado­
wolą marsz. Piłsudskiego? Czy nie 
znajdizie on zastrzeżeń względem

Dnia 11 bm., na środowem po- 
stcdizenau Sejmu Wub posłów chłopskich 
w niósł do prezesa R ady mimiistrów i inri- 
miistra spraw wewnętrznych następującą 
■iiniteąpelftCiję w sprawie represyj., etoso- 
walnyeh przez policję państwową z po­
wodu protestów w sprawie Brześcia. In­
terpelacja brzmi:

„Wbrew tiwiierdizcniioim prasy sanacyj­
nej, jeikóby sprawia Brześcia' wywołała 
tylllko protest iinteliigencjii polskiej, kraj 
cały, a wiieś polska w sizczególiności’, ży­
wiołowo w uchwalanych masowo prote­
stach domaga się wyświetlenia „tajem­
nicy" Brześcia i pociągnięcia do surowej 
odtpowiediziailinośai wiminych nialudtefkie- 
go i uirągafjąoego cywilizacji znęcania się 
nad wiięźniiami brzeskimi b posłami i mi- 
niisstrami Rzeczypospolitej.

Sprawa dotąd nie została załatwi ona, 
a protesty’ te są i nadał uzasadnione, 
albowiem tytko dtaehod®ein>ie sądowe luib 
przeprowadzone przez specjalną, od 
czynników politycznych niezawisłą i w 
odpowiednie attrybucję wyposażoną ko­
misję, może ustalić prawdziwy stara rze­
czy.

Oświiedezeniie p. prezesa Rady miimii- 
strów sprawy- nie załatwiło, a nie doszło 
też dotąd do sądowego ustalenia istotne­
go staniu rzeczy, albowiem nie zostali 
dotychczas przesłuchani pod przysięgą 
jako świadkowie b. więźniowie brzescy.

Mimo jediniaik, że art. 104 i 107 Konsty­
tucji zapewnia wszystkim obyiwiatelioni 
praiwo swobodnego wyrażania swych 
myśli i przekonań, o ile przez to nie na­
ruszają przepisów prawa, oraz zapew­
niła praiwo -wnoszenia pojedynczo bib 
zbiorowo petycji- do wszelkich ciał re-

Dekret Prezydenta Rzpiltej z 20 li­
stopada 1930 r. o Kasach Chorych 
określa i inicjuje przebudowę na­
szych instytucyj ubezpieczeń społe­
cznych. Obecnie w związku z sytua­
cją ogólną w kraju i w Kasach Cho­
rych, projektowane są różne zmiany 
i .reformy w ustroju i działalności 
Kas. Interesującem będzie zatem po­
równanie analogicznych instytucyj w 
innych krajach.

Kraje kontynentu' europejskiego 
wzorowały się przy wprowadzeniu 
urządzeń socjalnych na przykładach 
odnośnych instytucyj niemieckich. 
AngJja, chociaż wprowadziła je do­
piero w r. 1911, ma zupełnie swoistą 
organizację, 'którą angielskie Kasy 
Chorych zachowały .po dzień dzisiej­
szy, mimo kilkakrotnej nowelizacji 
ustaw (ostatnio-w r. 1928, nowy tekst 
ustawy ukazał się w r. 1929)- W od­
różnieniu od systemu niemieckiego, 
względnie kontynentalnego, płaci się 
tam jednakowe stawki, bez względu 
na wysokość płacy zarobkowej ubez­
pieczonego. Pracownik płaci tygod­
niowo 4 i pół pensa, tyleż .pracodaw­
ca (za kobiety tylko 4 pensy), czyli 
rocznie obciążony jest warsztat pra­
cy z tytułu opłaty na Kasę od każde­
go pracownika sumą w wysokości o- 
koło 80 zl. Sumy te wpłaca się przez 
wykupienie odpowiednich znaczków 
do naklejania, tak, iż cała kwota 
wpływa bezpośrednio do kas poczto­
wych a stamtąd do ka6 państwo­
wych. Dotyczy to także wszystkich 
innych ubezpieczeń społecznych. któ­
re w’obec tego nie ma i a »racv z inka- 

,s<wre<nie.ui składek..

Wieś przeciw Brześciowi.
Interpelacja klubu posłów chłopskich w Sejmie.

Kasy Chorych w Angiji.
Sposób płacenia składek. — Pomoc lekarska. -- Apteki.

swych współpracowników? Jak się 
zachowa wobec coraz większych 
trudności finansowych i budżeto 
wych?...

To są wszystko kwestje ważkie, 
które w dalszym układzie stosunków 
i wypadków będą mogły poważnie 
zaważyć...

H. W.

prezentacyjnych i właidiz, mimo, że żąda­
nia. zawarte w protestach brzeskich w nii 
erom nie sprzeciwiają się prawni, a zara­
zem zawierają właśnie dtotmaigainńie się wy 
świietłenia sprawy i uikramamria wiiinnych 
— protesty te są komfidkiowiame przez 
wladiae, lub nawet w króttkftęj dfrodize 
pnzez policję.

Między innemi przeprowadziła policja 
powiatu Nowosądeckiegii w bitym bież, 
roku bezprawnie irewiizje po domach 
we watach tego powiatu, w poszukiwa­
niu protestów brzeskich, a w rezultacie 
tych reipresyj skonfiskowała bezprawnie 
około 50 protestów c. kilku tysiącami pod 
pasów. To samo dlzieje slię w innych ipo- 
wltaitaicli, jak. Dąbrowskim, Limanow- 
sikriim. Równocześnie aresztowała poHiic-ju 
w Nowym Sączu adw. dr. Hyiżeigo i ma­
gistra praw Jiamiaka — członków zarzą­
du powiatowego P. S. L. Piast, pod za­
rzutem brania udziału w akcji uchwala­
nia powyższych protestów, aczkolwiek 
wiadome jest że protesty te uchwalanie 
są i podpisywane masowo na całym te­
renie Rzeczypospolitej.

Wobec powyższego zapytujemy:
1) czy panom ministrom en-aine są po­

wyższe fakty bci/pra-wnego i sprzecznego 
z konstytucją działania policji państwo­
wej?

2) czy panowie miiiniiis troi wie skloiinihi 
są pociągnąć do surowej odpowiedzial­
ności .pod1 władne organy i ukarać win­
nych tego bezprawia, a obywatelom za­
pewnić możność korzystania z przyzna­
nych Konstytucją praw".
Warszawa-, dra. 11 marca 1951 r.

Następują podipiisy.

Kasy chorych w Angiji (również i 
inne ubezpieczenia) korzystają z po’ 
mocy państwa, które zwraca połowę 
wydatków, poczynionych dla męż­
czyzn, a 0,2 dla kdbiet, co stanowi o- 
koło 22 proc, sumy, uzyskanej ze 
składek. Np. w r. 1929 dopłacił rząd 
anigiełski wszystkim instytucjom u'bez 
pieczeniowym 58 miljonów L-, z cze­
go 13 proc, przypadło na Kasy Oho- 
rych.

Kasy Chorych nie mają w Angiji 
nic wspólnego z inkasowaniem skła­
dek, ani też nie łączą ich żadne sto­
sunki z lekarzami, aptekami i szpita­
lami. Ubezpieczony zapisuje się na 
listę do jednego z lekarzy według 
własnego wyboru; lekarz taki może 
mieć zapisanych u siebie do 1.500 o- 
sób. Zobowiązany on jest do udziela­
nia im pomocy lekarskiej, za co o- 
trzymuje za każdego ubezpieczonego 
15 i pół szylinga rocznie. Spra­
wą tych wypłat zajmuje się Fun­
dusz lekarski, który np. w r. 1928 
wypłacił lekarzom około 10 milj. Ł. 
(przeciętnie przvoada na lekarza o" 
koło 450 Ł- rocznie). Inny znowu fun 
dusz, t. zw. Chemists Centrail Fund, 
wypłaca prywatnym aptekom za le­
karstwa, które wydały (do tego 
są zobowiązane) ubezpieczonym- 
Kasy chorych zatem nie angażu­
ją lekarzy, ani też nie organizu­
ją aptek, korzystając z istniejącego 
już aparatu medycznego. Nie zajmu. 
ją się one również leczeniem swoich 
członków, przekazu iąc to zadanie 
szpitalom. Istnieje szereg- usiaw pań­
stwowych z lał 1917 — 1921, które na- 
kLa.da.lu na aniiw. abowuazek utrzy­

mywania poliklinik dla chorych we­
nerycznie, dla gruźlików, d'la położ- 
nic1 i niemowląt.

Kasa Chorych w Angiji ud^ieile 
swym członkom ponadto pomocy 
pieniężnej i zasiłki na wypadek cho- 
i oby, inwalidztwa, połogu i tp. Sko-m- 
pliiikowany system organizacji angiel­
skiej wynika stąd, iż ustawa z r. 191'1 
zastała już znaczną liczbę istnieją­
cych instytucyj. które się tem uprzed 
nio trudniły. [Jbeizpieczenieim na -wy­
padek chorólry zajmują się również 
towarzystwa uibezpieczeniowe, kasy 
wzajemnej pomocy, a nawet związki 
zawodowe. Niema więc w Angiji kas 
terytorjailnydh mieszkańcy tego 6a’ 
mego miasta należą do różnvch kas.

J. B-

OST«W* D OiSKsit LffiTOn
MA BYĆ ZMIENIONA.

Rząd przedłoży w najbliższych 
dniach Sejmowi pro jętki ustawy no­
welizującej ustawę o ochronie, loka­
torów.

Nowela ta przewiduje wyłącznie i 
pod ustawy budynków nabytych 
przed dniem pierwszego kwietnia 
1924-go roku przez państwa obce 1 
przeznaczonych na użytek przedsta­
wicie Jstw pa ńst wo wyćh.

Dalej nowela przewiduje, że eks­
misje orzeczone z powodu zalegania 
wypłat kom ornego nie będą mogły- 
być wykonywane w okresie miesię?, 
cy zimowych, t. j. od pierwszego mar. 
ca- Ponadto Sąd lub Urząd Rozjem­
czy będą mogły uwzględnić położenie 
pozwanego, odkładając eksmisję na­
wet poza okres miesięcy zimowych.

370.319 bezrobotnych
W POOLSCE.

Ogólna liczba bezrobotnych zńre^ 
jestrowanych w P.U.P-P. wynosiła w 
dniu 7 marca b.r. 370.319 osóli), co w 
iporówńaniu ze stanem ubiegłego ty­
godnia wykazuje wzrost o 4.6?il bez- 
robotnych.

Liczba bezroboinych w dniu 7 bm. 
w poszczególnych ośrodkach przed­
stawiała się następująco: Warszawa 
miasto — 20.549 (wzrost w ciągu ty­
godnia o 892), Warszawa — okręg 
ziemski — 11865 (wzrost o 124), Łódź 
miasto — 37.447 (spadek o 124), Lód^ 
okręg — 13.600 (spadek o 107), Czę­
stochowa — 16-272 (wzrost o 670),
Sosnowiec — 21.550 (wzrost o 425), 
Kraków — 12.220 (spadek o 595), Po­
znań — 17.552 (wzrost o 268), -woj. 
Śląskie — 65.240 (wzrost o 1.199) itd

Waldemar as
PRZED SĄDEM WOJENNYM.

Były litewski premjer Waldema-' 
ras stanie przed sądem wojennym z 
oskarżenia o udział w przygotowaniu, 
przewroiur

Śledztwo ,w sprawie zamachu na 
kierownika litewskiej policji tajnej 
płk. Rusteikisa wykazało, że prócz 
zamachowców i 22 uwiezionych sprzy 
siężonych, w tej liczbie 5-ciu ofice­
rów, w spisku brał udział jako do­
radca również i Waldemaras-

Na zasadzie materjału śledczego u- 
stałono, że Waldemara6 zalecał swym 
ówczesnym zwolennikom teror jako 
sposób wałki politycznej.

Proces odbędzie się w końcu kwiet­
nia.

Charlie Chaplin
PRZYBĘDZIE DO POLSKI?

Słynny artysta filmowy Ohanlie 
Chaplin, juk wiadomo, bawi od kilku 
tygodni w Europie.Wprzód odwiedził 
Londyn, gdzie w czasie swego poby­
tu był nawet przyjęty przez premje­
ra Mac Donalda na obiedizie. Z Lon­
dynu udał sic do Paryża, obecnie zaś 
zjawił się w Berlinie.

Poltekic kola filmowe czynią stara­
nia, by Chaplin odwiedził również 
nasz kraj. Sprawia nie jest jeszcze za 
luiwioina ostatecznie, ale istnieje moż 
liwość, iż ipo 20-ym man a Chaplin 
przybędzie do Polski na 3 dni.

W czasie lym zwiedziłby Kraków 
Zakopane, i Warszawę.
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ROZMÓWKI Z P. STAROSTĄ BOXĄ
Przeszło <xl miesiąca ..Kuitj-er Zacho- 

<Łu»i" pfeze rewelacyjne artykuły o wa­
dliwej gospodarce w sejmiku pow. bę­
dzińskiego, i w kasie komiumallinej, na 
czole których stoi p. starosta Boxa. Pa­
dały zarzuty ba.id.zo ciężkie, bo dotyczą­
ce zaprzepaszczenia kilkuset tysięcy 
złotych pieniędzy publicznych. 1 cho­
ciaż zarzuty, dotyczące nteoględnej go­
spodarki w kasie komuinailuieij, podry­
wały zaufanie do tej instytucji — p. 
starosta Bosa, jako odpowiiedaialiiiy 
faierowiilik nie zn.ałaal amii jednego sło­
wa, aby sytuację wyjaśnić, zarzuty u- 
spraiwiediliiwić luib odeprzeć. Tu, gdzie 
Ehodniło o obronę samorządu .padłegle- 
go p. Boxie — zachował on kaimiennc 
matlczeniie.

Aż tai doczytuję się, że nagle p. etaino- 
■ta Bosa przemówił do żydowskiej ajen­
cji telegraficzniej w sprawach samorzą­
dowych, nie dotykając wprawdzie go­
spodarki Sejmiku i kasy komunalnej, a 
uwagę swą skierował łaskawie na „złą 
gospodarkę maigieiratów w Będzinie i 
w Sosnowcu przed powołaniem konnisa- 
nzy rtządowych". Oceniając gospodarkę 
nbatgietratu m. Będzina, miasta wydzie­
lonego, m:e podlegającego komipetencj i 
samorządowej p. starosty, wskazał p. 
Bosa itmieitnie na mnie, pouczając jaik 
należało administrować.

Łaskawe zajęcie się p. starosty Boxy 
moją skromną osobą na lamach „Nasze­
go Przeglądu" zbiega się diziwnie z fa­
ktem, że jednocześnie atakuje moją go­
spodarkę na terenie rady przybocznej 
w Będzinie p. Sz. I'ii.r«te.nbe.ng.

Świadomość, że podjąłem rozmówkę 
c p. Bosą, który dysponuje ceozurą i 
amajduije się pod silniejszą ochroną pra­
wa z racji piastowanego urzędu, skła­
nia mnie, a<by nie zajmować sie bliżej 
tą dztiwiną asocjacją

P. starosta Boxa, jako kierownik połń- 
tyazny tiultejszego powiiiaitu, wie dobrze, 
jebie metody używane były, aby „wy­
trać" m nic z Będzina. Wszystkie te me­
tody nie odniosły skutku i trzeba minie 
było ueuinąć wyraźnie ze wtzgłędów po­
litycznych. Z walki nierównej wysze­
dłem zwycięsko i mogę każdemu śmiało 
w oczy patrzeć, a gdy potrzeba — to i 
plunąć, komu należy.

Gdy zatem p. starosta Boxa zajął się 
łaskawie moją osobą, ezuję się upowa­
żnionym podjąć dyskusję i cieszę się, że 
na tein temat mogę poirozmaiwiać bezpo­
średnio z p. Boxą, a .mię z żadnym z ..wa­
letów" czy „Świiirków**.

Przechodzę tedy do rzeczy.

ZARZUTY P. STAROSTY.
Pan Boxa postawił zarzut; że „gdy ko­

misarz będziński objął gospodarkę miej­
ską od rozwiązane®® Magistratu, samo­
rząd miał do spłacenia długów ma wek­
sle kirótkotet-mtóowe .w sumie przeszło 
1200.000 zl.".

Otóż: KŁAMSTWO! Ordynarne
KŁAMSTWO! Piszę obraźliwe słowo 
kłamstwo z całą świadomością, że do­
tyczy' ono wywiadu człowieka, który 
piastuje godność starosty powiatowego. 
W diniu przejęcia Magi strata odeminie 
przez „ktrmtaaraa” zobowiązania wekslo­
we wynosiły 571.170 zł. i pożyczki weks­
lowe 40.000. czyli razem 411.000 zł. zo­
bowiązań wekslowych.

To jędrno — chyba wyraźne?
A drugi zarzut — „p. Michael pieniię- 

tfee wydawał na pożytecznie oelle, wy­
datki miejskie muszą jednak być dosto­
sowane do wpływów”.

Ponieważ zarzut ten dotyczy systemu 
■dtaiiniątrcw.. a gespodarstwean .spoić- 
czoem. nie w« żniic :ni p. Boxa aa zle, że 
skoro v. ..id fwój pahiszeik do gospo­
darki ni Bę / ia. to ja postaram się wy- 
ciągnąć « piaski z gospodarki mego nau- 
czyoicla w n.ku będzińskim.

Zatem • z.L. jewzeae rac powtórzyć 
■Iowa ,p. Boxy, że pieniądze w Będzinie 
były wydawane na cele pożyteczne. To 
jest dilia gospodarki najistotniejsze. A co 
do zainzntu, że wydatki miejskie muszą 
być dostosowanie do wpływów, jest to e- 
lemeinitainne pojęcie gospodarcze, które­
mu zawsze hołdowałem. Wpadłem lytl- 
ko, gdy na skutek hojnych obietnic B. 
Cl. jkimt V wmdir»»p<Mna <ton jj) imjtj

O GOSPODARCE SAMORZĄDOWEJ.
1928 ir., rozpoczęliśmy roboty inwesty­
cyjnie — a źródło dochodów’ — obiełiniice 
— nie dopisaito. Obecne trudne położe­

nie m. Będzina wynika z tego, że roz­
wiązano samorząd dlla celów poliityoz- 
nyich, a mianowany kierownik niie po­
trafi i nie może zapewnić budżetowi 
miejskiemu strony dochodowej.

TAM, GDZIE SIĘ ŹLE DZIEJE.
Jak to jednak dzieje się w gospodar­

ce samorządowej pod wysokiieirrai aiuispi- 
cijamii p. starosty Boxy?

Powinacann. do gospodarki w Kasie ko­
munalnej. P. Boxa jest prezesem Kasy, 
chociaż jako starosta, nie powinien zaj­
mować tego stanowiska. Jest jedinalk pre­
zesem i wespół z członkami zarządu Ka­
sy pp. Na.nbuttetm i Wylęiżlkiiem ponosi 
pełną odpowiedzialność za skutki gospo­
darki w Kasie. Wediłuig ątaituta Kasy 
zainząd jej jest osobiście odpowiediziail- 
ny miaiterjiaflinie za straty instytucji, jakie 
wynikną z niieidlapaitezem ia. Okoliczności 
te pnziytaicziam dl-atego, aby jasnym' był 
stopień i zakres odipowieidiziiailincści.

Otóż w tej to Kasie komiumlnej we­
dług bilansu. z r. 1929-30 (iinaiy bilans do­
tychczas nie jest jeszcze ogłoszony) 
kapitał zakładowy Kasy k-omumailmej tj. 
udział Sejmiku — wynosił 25.000 zł. i 
fundusz rezerwowy 9.756 zł., czyli, że za­
soby własne Kasy 'wynosiły 34.756 zł. 
W międzyczasie podlniesiono podobno 
kapitał zakładowy Kasy do 100.000 zł., a 
zyski Kasy wynoszą poidolbmo 48.000 zjl. 
Z tego wynikałoby, że w najlepszym wy 
padku Kasa dysponuje własnym kapita­
łem w kwocte około 157.000 zł. Poza tem 
lokowane są w Kasie wfcliaidiy osizczędtno- 
ścdowie, które w końcu roku operacyjne­
go 29-30 wynosiły 574.614 zł. Reszta o- 
broitoiwycth pieniędzy Kasy — to redy­
skonto i pożyczki od inuveh instviuicyj 
finansowych'

OPERACJE BEZ ZABEZPIECZENIA.
Operując pieniędzmi. Kasa konnuimail- 

na pożyczyła p. Miieszałlsikiemu około 
250.000 2ł. bez zabezpieczenia. Wraiz, z 
proeenitaimi należność Miesziaflśkiieigo wy­
nosi około 280.000 zł.. Firma Mieszall- 
aktego upadła i Kasa komunalna ponie­
sie na tej jednej tylko operacji stratę 
około 200.000 zł. Jeżeliby nawet przyjąć, 
że pTzyitoKMom.y praezeminie wyżej miają- 
teik własny Kasy w kwocie 157.000 zl. 
jest reollmy, to okazuje się, że po niefor­
tunnej operacji u Mieszałskiego Kasa 
komunalna w Będzinie nie posiada już 
własnego majątku, czyli właściwie na- 
ehunkoiwo hiorąe, przestała istnrieć, bo 
straciła nietylko własne kapitały, ale i 
część lokat osób trzecich. Za skuitikii ta­
kiego stanu rzeczy zapłaci w paemvi&zej 
linji Sejmik, który gwiaramituje za loka­
ty całym swym majątkiem.

Może zatem p. Bosa wyjaśnił, jak to się 
siialioi, że jedna osoba mogła otrzymać 
setki tysięcy pożyczki bez żyra i bez 
gwarancji hipotecznej, eo w skutkach 
diopnoiwiaidza dio ruiny Kasy? Jakiż to był 
dozór naid uidizieilamiean pożyczek?

Kasa koniiuinailina w tej traigiczmej sy­
tuacji zachowuje milczącą beztroskę, a 
dyskusje w zarządzie Kasy prowaidizi 
się,, czy przy tym stanie rzeczy wyik-aiziać 
nachinnikowy zyslk 48.000 zł., zachowując” 
maliażność Mieszailskięgo na r-ku dłużni­
ków, czy teiż raichuinŁowy zysk . zaliczyć 
na pokrycie strat. Świadoma swej oidipo- 
wiedziialinoiści część zarządu Kasy doma­
ga się ujawniieiniiia efinait.

Zniechęcony do życia przez bóle reumatyczne.
W dobie obecnego kryzysu codzienne troski 
luaterjalnc łożą się już ciężkim na każdego 
brzemieniem. Gdy dręczą kogoś jeszcze 
nieustanne boleści, temu doprawdy życie 
uprzykrzyć się może. Dlatego też bardzo 
ciekąwcm jest pismo p. Pawła Manna, War­
szawa, Konarskiego 5, w którem czytamy 
m. in.: od lat cierpię na reumatyzm. Do­
kuczliwe bóle wprost obrzydziły mi życie, 
czyniąc mię niezdolnym do pracy. Stoso­
wałem wiele środków, ale skutek był nie­
stety tylko przejściowy, gdyż po krótkim 
czasie bóle powracały. Przypadkowo o mo­
jej niedoli opowiedziałem jednemu znajo­
memu. Poradził mi spróbować tabletki To­
gal, które sam już z nadzwyczajnym wyni­
kiem stosował, cierpiąc na bole neu ralgiczne 
Posłuchałem jego rady i nabyłem w aptece 
TogaL Z radością stwierdzić musze, iż rezul­

OPERACJE KOIJDUJĄCE 
Z KODEKSEM KARNYM.

Otóż jeszcze co do tego naitóhuinikow-etgo 
zysku. Na aktywach Kasy ińsifanieją pozy­
cje weksli protestowanych. W roku ope­
racyjnym 29-30, gdy Kasa wykazała, zy­
sku 12.072 zi. — portfel weksli zapro- 
testoiwainych wynosił 12.067 zł. Liczby 
bardzo zbliżone — a wykazaoiy zysk — 
wątpliwy. Gzy teraz, gdy hasa ma wy­
kazać, 48.000 zł. zysku, jest lepiej? Mo- 
żieby kasa zechcdiała diać wykaz weksli 
w Jioidiziaju „Prawda Zagłębia" — sana­
cyjnego pisma nieść toitejąeeigo od kilku 
lat — -wtedy łiaifcwiiej byłoby mówiić o 
zysku. A czy o teikiiich weikslaich nie wie 
p. Boxa, jako prezes zarządu? Czy poczy 
niił egzekucje? Grzecznościowe operacje 
Kasy Komunalnej nie ogrannicziały się <to 
udizieiliainiiia pożyczek pasmom, które niie 
istnieją. Kasa Komunalna przeprowadza­
ła operacje, narażając Kasę na straty 
setek tysięcy złotych, operacje, kolidują 
cc z kodeksem karnym. Czy p. staroście 
Boxie jslko członkowi zianządiu Kasy Ko­
munalnej nie są przypadkiem znane ta­
kie fakty, że Kasa Komunalna wydawała 
niektórym osobom książeczki oszczęd- 
nośeiowe, wykazując wkłady na setki 
tysięcy złotych, gdy naprawdę żadnych 
wkładów nie było.

Książeczki takie, składane były jako 
kaucje przy przetargach, zawinkulewa­
ne na rzecz instyiucyj państwowych » 
społecznych.

Przecież to jntż były przestępstwa. A 
dlaczego te sprawy były załatwione ci­
cho w łonie zarządu?

Czy p. Boxa, prezes zarządu Kasy i 
wyżsizy unzęidlnik państwowy, nie ,powi­
nien byl spnawy ta/ktej oddać do do­
chodzenia sądowego?

Sprawa ta nastręcza niewątpliwie bar­
dzo ciekawy materjał dla p. ‘prokura­
tora.

TAJEMNICZA MISJA P. NARBUTTA.
Przyczynkiem, uchylającym rąbek 

tych openaicyj, niech posłuży wezwanie 
notarjiałine Nir. rep. 224 z d. 24 lutego r.b. 
jakie wysłał do zanząidu Kasy Komumal- 
nej jeden z obdairzioinyich fikcyjną ksią­
żeczką oszczędnoścaiową.

Zwracana specjalną uwagę na datę 
wezwania. 24 lutego, r. b. — t. j. na o- 
kres, gdy w „Kuirjerze Zachodnim” uij.aiw 
niiono dizilalialiność Kasy w związku ze 
sprawą Miesizailiskieigio. Sprawa zaczęła 
się pruć — a z toinącngo okrętu sacziuiry 
uciekają.

Otóż z tego rejenifiailnego wezwania 
wynika, że gdy ujawniła się afera z fiik- 
cyjneimi książeczkami, to zafagoidzcmo 
sipinawę w ten spesób, że chclair  zeni mie­
li złożyć weksle gwarancyjne, które ni­
by miały uspraiwieidlliwiiaę wydanie ksią­
żeczek. Dzieło się to „na skutek konfe­
rencji odbytej u p. starosty Będziń- 
skiego“.

Ale że Ka&a udzielała pożyczek bez 
gwiarancji Mieszafekiemu, szulkamo spo­
sobów, aby znaleźć jakieś zalbcizpiecze- 
mie,

A zrobiono to w ten sposób, jak pisze. 
rejentailine wezwainia, że do zadwłcireso- 
wainej firmy ,przybył w dniu 6 czy 7 
czerwca 1930 r. sekretarz sejmiku p. 
Narbutt, dając do podlpiisainiia w chara­
kterze żyranta weksel im blanko oraz de- 
klairację ma zabezpicczieinie wszelkich 
pretensji K. K. O. do fii-rmy w związku 
z operacjami przeprowadzonemu z wy­
mienioną firmą. Po podpiisainiiu doku­

tat jest wprost bajeczny. Już od trzech 
miesięcy nie dokuczają m.i żadne bóle i 
czując się teraz zupełnie zdrowym, powró­
ciłem do pracy. Z wdzięcznością i czystem 
sumieniem polecam każdemu oienpiącemu 
tabletki Togal, jako zbawienny środek. 
Rzeczywiście przeciwko bólom reumatycz­
nym, podagrze, bólom i rwaniu w stawach, 
bólom nerwowym i głowy, grypie i przezię­
bieniom niema nic lepszego nad Togal! 
Potwierdza to dobitnie przeszło 6000 leka­
rzy, w tej liczbie wielu słynnych profeso­
rów. Togał w naturalny sposób usuwa pier­
wiastki chorobotwórcze i jest nieszkodliwy 
<LLa serca, żołądka i innych organów. Tysią­
ce udręczonych odzyskało dzięki tabletkom 
Togal swe zdrowie. Wypróbujcie i przeko­
najcie .sic sarni! We wsz.yst. apt. 2249

mentów tych, jak dosłownie pitsze przy­
toczone wezwanie rejeinitailinie, „p. sekr. 
Narbutt podsunął do podpisania drugi 
egzemplarz weksla in blanko i diefcliana- 
ąjii, wyjaśniając, iż formalne załatwienie 
sprawy wymaga podpisania dokumentów 
w 2 egzemplarzach*.

PODSTĘP.
Zainteresowany piisze, że, „nie podej­

rzewając podstępu stosownie do żądania 
seikrit. Nambut ta podpisał obie deikte.nacje 
wiraż z wekslaimi, d;ziailaijąc w tem prze- 
śwuaidczemiu, że jeden, z <ix^d|pisainych 
egzemplarzy jest dopiilhaitejn drugiego 
Po upływie kilku tygodni doszły do za­
interesowanego słuchy, że w K. K. O. w 
Bęidiziinie pnowaidtoane są ożywione roz­
mowy na temat „sprytnego" załatwienia 
sprawy przez sekr. Narbuifta. i' wówczas 
dopiero przekonał się zainteresowany, że 
podczas gdy jedna z podpisanych prze­
zeń deklaracji głosi, że weksel i delklia- 
racja sluiżą na »ai!?ez]pieczenie pretensji 
K. K. O. eto firmy z racji operacji tej 
firmy z K. K. ()., to „druga podsunięta 
do podpisu deklaracja, jakoby duplikat 
pierwszej, głosi, żc weksel in blainko wy 
siiaiwiiono na zabezpieczenie wszeikteh 
strat, spowodowanych dla Kasy w związ- 
ku z czynnościami b. dyrektora Kasy.

Nieowiloćzinie po stwierdzeniu takiego 
ftanil rzeczy, w dniu 19 sierpnia 1930 r. 
wystosował zainteresowany iist poleco­
ny d-o zarządu K. K. O. w Będzwnie, po­
dając do wiadomości, żc został wprowa­
dzony w błąd i żc podpis swój na dru­
giej dek.Ia.racj i unieważnia. Na powyż­
szy list, pctlecon y odpowiedź nie nedesnla 
„natomiast p. Starosta Będziński, do któ­
rego zainteresowany zwrócił się o inter­
wencję, prz.yrzeki zainteresowanemu 
sprawę w należ?.... sposób na posiedze­
niu K. K. O. w mysi listu załatwić*.

Że jedm.aik sprawy nie aataitwiono i że 
uikiaizały się zlowies-acze publikacje o go­
spodarce w Kasie w związku ze sprawa 
Mieszallekicgo — zaimteresowainy wystał 
wspomnienie wezwanie note.rjailme, za­
strzegając sobie skutki pre.wme.

A co, ciekawe ?
Dlaczego to od sienpiniia nie pociągwię- 

to zaiiniteresowiainego do odpowiedznal- 
nościi, jeżeli jego zainzudy, wymieniane w 
liście poilccainym, arie były słuszne, allbo 
też, dtaczego to p. Naribwtit w tych wa- 
rmnikach najspolkojiniej diaflej gospodia- 
rowial w Kasie?

Tyle o Kasie. O gcispoidiairoc w Sejimiku 
odisytaim do 'wielu prabliikacyj w K. Zach.

Ptiaecież, powiedźmy sobie szczerze, 
gdyiby moi szamowini przeciwnicy mogli 
znaleźć cień podobnych historyj, choćby 
o 10 zł., to coiby siię diziolio ze mną? 
Jakżeby to smatato wszystko z radości!

P. starosta Boxa wyra<zi’l się o mnie ła­
skawie, że wydawałem pieniądze na ce­
le pożyteczne, ale że wydatki muszą być 
dostosowane do wipiłyiwów.

Czuje się bardzo niesaczęśliiwytm, że 
wobec przytoezwnej wyżej sytuacji nie 
mogę się p. Boxie odiwizajemruić taką sa­
mą oceną, bo niestety w gospodarce p. 
Boxy piieniądize, które wpłynęły — wy­
płynęły na cele wcaile nieipożyteczine.

Te kilka skromnych słów' kreślę ku 
rozwiadize p. Boxy, by pirzemyśtał prze- 
diewszyisflkicim stera gospodlairczy swoich 
inetyitacyj, a potem dopiero dawał wy- 
wiad‘y o gOEpoidlairee innnetj.

A. MICHAEL

Dziś otwarcie
KIERMASZU N. O. K.

Dziiś więc o gadiz. 4 poipoł. w smli Do­
mu kiaitoilńcikieigo w Sosnowica odbędzie 
aię otiwiaircie wiellkieigo doroczni ego kiicr- 
miaBZ.il, zo,rigainśizoiwain.ęgo stainainiiem Noiro 
dtoiwej Organizacji Kdbdet. Kiiermiaisiz 
trwać będiziie w sobotę, nńodlziieilę i panie- 
diztałeik.

Kieirmiaeize N. O. K. są dioiroieizinieani: 
zjaizdiamii isntield'geincji z aatego Zaigłębia 
Przypuszczać maleiży, źe i w roku bieżą­
cym eailia Domu, kaitiołiidkńego zapełni się 
doborową pulblttezmiośoią.

Popierajcie L 0. P. P.

miaBZ.il


rvr. ol- .KURJER ZACHODNI" sobota 14 marca 1931 roku.

Królica Zagłębia.KALENDARZYK.
14

Dziś Matyldy Kr.
Jratro Klemensa
Wschód słońca 5 m. 55.

Sobota Zachód „ 17 m. 37.

URODZENI DNIA 14 MARCA
(POD WPŁYWEM ZNAKU RYBY). /

Mają chraktcr WRAŻLIWY, pociąg do 
wielkich czynów, wielką ambicję, łatwo o- 
siągną honory, zaszczyty i stanowisko nie­
zależne i cechuje ich chęć pomagania potrze 
bującyun. zdohio.śdi do ścisłych nauk w wielu 
kierunkach. Lubią zbytek i przyjemności 
życiowe jak również są romantyczni, pomi­
mo lekkomyślności przyszłość swoją umie­
jętnie zabezpieczą i szczęśliwe pożycie w 
małżeństwie. Należy wystrzegać się swobod­
nej miłości, gdyż to może stać się przyczyną 
zwichnięcia karjery. Będą mieć możność 
obcowania z wybitnemi osobami., dzięki cze­
mu zajima niezależne, kierownicze stano­
wisko. — Czego powinni wystrzegać się uro­
dzeni pod wpływem RYB? — Skłonni są do 
przeziębienia nóg, podrażnień nerwowych, 
sercowych, płucnych, nerkowych i reuma- 
tyamni. — Dla urodzonych dnia 14 marca, 
szczęśliwy miesiąc wrzesień, daty dnia 8, 
M, 25, kolor czarny z zielonym, talizman-ika- 
mień ALEKSANDRYT przynosi szczęście, 
liczby loteryjne, 1 7 2 2 9 4: 25.—

W. PyfteUo.

Kinoteatry w Zagłębiu
wyświetlają dziś:

Kino „Zagłęlwc" — „Pocałunek" 
— „Zasadzka pod wodą .

Kino „Pałace44 — „Porucznik Ar­
mand*'. u

Kino „Czary44 — „Student z Pragi'.

Teatr miejski
W SOSNOWCU.

Dziś w sobotę o godz. 8.15 wiecz. premje­
ra świetnej francuskiej komedji w 3 aktach 
„KOCHANEK PANI VlDAL" pióra naj­
błyskotliwszego komediopisarza doby obec­
nej Ludwika Verneuil‘a. Sztuki tego świet­
nego autora dają aktorom niezrównane pole 
do popisu, skrz.ą się najwykwintniejszym 
dowcipem i barwnością fabuły. Tytułową 
parę bohaterów tworzą pp. Niczewska i 
Relski w otoczeniu pp. Kosieradzkiej, Kos­
sakowskiej, Horowitza, Kowalskiego, Słup­
skiego i Szabłowskiego. Sztukę pomysłowo 
wyreżyserował dyr.' Tański, a p. Zwoliński 
przygotował nowe dekoracje. Abonament 
ważny z 20 proc, zniżką.

„KOCHANEK PANI VIDAL” powtórzony 
tośtanie w niedzielę wieczorem o godiz. 8.15.

W niedzielę popołudniu o godz. 4 — „NA­
RZECZONA W GARSONIERZE”, interesu 
jąoa komedja amerykańska o sensacyjnej i 
pełnej humoru treści wzbudza ciekawość i 
emocjonuje widza do ostatniej sceny. Pp. I 
Niczewska, Zielińska, Griidniewski, Horo- 
wicz. Kowalski, Słupski. Szabłowski i Tań­
ski tworzą doskonalą obsadę sztuki. Ceny' 
miejsc popularne.

Teatr Polski w Katowicach
W poniedziałek dnia 16 b. m- premjera 

komedji A. Fredry ..Pan Geldhab". Ten 
przepyszny typ nowobogackiego pozostanie 
zawsze nieśmiertelncm dziełem teatru. Ileż 
tam śmiechu, humoru, ileż .podpatrzeć ludz­
kich, przywar i śmiesznostek. Komedja 
brzmi tętnem i werwą życia, podpatrzonego 
w każdym szczególe życia w każdym ruchu 
i słowie. Reżyserja p. Ryszko w skiego. Głów 
ną rolę gra p. Janowski. Resztę obsady sta­
nowią pp. Jędrzejewska. Zastrzeżyuski, Bie- 
Ieaki, Brandt, Leodl, Tosik, Pawłowski, Sko- 
mowski i Szajkicwicz. Dekoracje p. Makoj'

REPERTUAR:
Sobota dnia 14 b. m. „Mignon" występ p. 

L. Zamorskiej o godz. 19.50
Niedziela dnia 15 b. m. „Poranek Święto 

młodzieży" o godz. 1 l-cj.
Niedziela dnia 15 b. m. „Mąż z grzeczno­

ści” o godiz. 15.50.
Niedziela dnia 15 b. m. „Grigri" o godzi­

nie 19.30.
Poniedziałek dnia 16 b. m. — „Pan Geld­

hab" premjera o godz. 19.30.

X WYJAŚNIENIE. Pnzicid kwitku dniami 
zaniieściil-iśmy inciiiatikę o >iocesie w Ka­
towicach., gdzie przed sądem stanęło kil­
ku kupców z Będeiiina, oskarżonych o 
nie wykupienie weksli za wzięte melbie 
w składzie II. Goimairewslkiegio. Międizy 
oakairżcm.yimi był również p. Ksyl Prze- 
rowski, ■właściciel składu meblii w Bę- 
diiznie, który przedstawili niaim wyrok są­
du opiieiwiający, iż z binaku cech prze­
stępstwa został oni całkowicie od oskar­
żenia zwolniony.
X KTO MOŻE UŻYWAĆ GODEŁ 
PAŃSTWOWYCH. Ministerstwa spraw 
wewnętrznych wyjaśnia spriaiwę używa­
nia. emblematów i nodd Daństrwowych.

Instytucjom i osobom nieuprawnionym 
nie wolno używać: 1)/chorągwi Rzeczy­
pospolitej; 2) odznak wiladizy, a więc u- 
rzędiów, zakładów, instytucyj i prizedsiię- 
biiicnnstw państwowych i samorządowych;
3) chorągwi i innych odznak .wojsko­
wych; 4) handlary hatnidilowej morskiej 
oraiz flagi wojennej statków państwo­
wych, wenszoie 5) pieczęci urzędowych.-

Skutki fatalnej gospodarki.
Na popieranie oświaty Sejmik nie ma pieniędzy.

Do bogatej kolekcji przykładów i 
faktów, ilustrujących wymownie go­
spodarkę Sejmiku będzińskiego, przy 
był nowy dowód, wykazujący, jak 
samorząd powiatowy dba o .rozwój 
oświaty i kultury na naszym terenie.

Otóż przed kilku laty, kiedy io 
różne instytucje i organizacje pod­
jęły działalność w kierunku podnie­
sienia w naszym ośrodku oświaty i 
kultury, za przykładem tym poszedł 
również Sejmik będziński.

Początek był trudny, dzięki jed­
nakże usilnej pracy grona ludzi do­
brej woli, zaczęto stopniowo osiągać 
coraz lepsze wyniki i diział ten po­
stawiono na takim poziomic, że Mini­
sterstwo oświaty wyraziło Wydziało­
wi powiatowemu uznanie ;ia dobrze 
prowadzoną oświatę pozaszkolną, a 
na niedawno odbytej konferencji o- 
światowej w Ssnowcu, wizytator ku­
rator jum szkolnego oświadczył, że 
powiat BędzSński pod względem o- 
światy pozaszkolnej jest pierwszym 
w Polsce. Taka opinja 6fer kompe­
tentnych jest chyba najlepszean świa 
dectwem. wartości osiągniętych w 
dziedzinie oŚ5viaty na terenie powiatu

Dotyęhczas dział oświatowy Sej­
miku prowadzi: uniwersytet po­
wszechny w Czeladzi, 20 świetlic, 1 
kursów dokształcających. 17 szkól 
wieczorowych. Pozatem dział oświa­
towy współpracuje z uniwersytetami 
oowszechnenii w Sosnowcu i Dąbro­
wie, oraz posiada na terenie powiatu 
26 punktów bibljotek wędrownych 
które obsługuje centrala, licząca oko­
ło 4500 tomów.

Z tych kilku cyfr i danych widać 
rozmiary prowadzonej akcji oświato- 
wó-kulturalnej, o której znaczeniu 
nie trzeba chyba się rozpisy wać, wy­
starczy zaznaczyć, iż z akcji oŚ5via- 
towej korzystało kilka tysięcy osób.

W związku z lak doskonałymi wy­
nikami istniała pewność, że Sejmik 
będzie dążył do dalszego jej rozwo­
ju i udoskonalenia, tymczasem spadł 
cios, niby piorun z jasnego nieba, mo­
gący nietylko zahamować dalszą pra­
cę, lecz wręcz ją przekreślić i uda­
remnić.

W 1929-30 r. na oświatę pozaszkol­

Pościg za złodziejem
na ulicach Sosnowca.

Wczoraj między godziną 9 — 10 
rano dozorca domu inż. Gallota w 
Sosno5vcu p. Błaszczyk, znajdującego 
się w. Sosnowcu przy ulicy 3-go Maja 
(obok cerkwi) zaintrygowany został 
podejrzanymi szmerami, dochodzący­
mi' z drugiego piętra. Jako dobry do­
zorca, pospieszył czem-prędzej na 
górę, aby sprawdzić przyczynę szme­
rów. Nie dochodząc do drugiego pię­
tra spotkał się na schodach oko w 
oko z-jakimś osobnikiem, który ude­
rzył go żelaznym łomem, puczem 
szybko zaczął schodzić ze schodów-

Błaszczyk, zmiarkowawszy, że ma 
do czynienia z włamywaczem, nie 
zważając na ból, spowodowany ude­
rzeniem żelaza w rękę, pobiegł za 
nieznajomym, wzywając jednocze­
śnie głośno policji.

Ścigany przez dozorcę złodziei 
uciekał przez hałdy, następnie ulicami 
Jasną i Zygmunta. Tutaj spostrzegł 
go posterunkowy Pietranek i rów­
nież począł go ścigać. Widząc grożące 
niebezpieczeństwo, złodziej przesa­
dził dwa płoty i ukrył się w podwó­
rzu jednego z domu. Tutaj został u- 
jęty przez posterunkowego i dopro­
wadzony do komisarjatu.

Podczas rewizji wzy zatrzymanym

Poziaitam Miinuistórstwio wyjaśnia, że nie 
wojno używać herbu państwowego lub 
orła państwowego, oraiz chorągwi o bar­
wach państwowych. w sposób uchybiają­
cy czci należnej Rzeczypospolitej. Miini- 
stonsiiwo wyjaśnia, że weditu-g tego roz- 
pcinządzeinia nie wodlno osobom i instytu­
cjom prywatnym używać pieczęci z or­
łem państwowym.

ną wydał Sejmik prawie 80 tysięcy 
zł., w 1930-31 r. około stu tysięcy zł., 
a na 1931-32 r. preliminowano 103 
tysiące zł. W związku nietyle może z 
kryzysem gospodarczym, ile skut­
kiem różnorodnych, a wysoce nie- 
iortunnych posunięć finansowych 
Sejmiku, pwstała konieczność prze­
prowadzenia jakna jdalej posuniętej 
oszczędności i z tego względu zaczęto 
preliminarz budżetowy okrawać. 
Operację tę przeprwadza się, jak 
zresztą większość posunięć, w sposób 
oryginalny, kiedy bowiem pozosta­
wiono bez zmian wiele zbędnych i 
niecelowych wydatków, pozycję na 
oświatę pozaszkolną obcięto do kwo­
ty... 19 tysięcy zl. a więc zostawiono 
niecałą szóstą część preliminowanej 
sumy.

Ma się to odbyć kosztem zamknię­
cia wszystkich kursów, szkół wie­
czorowych, połowy świetlic i zredu­
kowania bfblj-otekarki.

A więc na finansowanie fabryki 
kalesonów, deficytowych piekarń i 
spółdzielni wydawano setki tysięcy 
zł. a obecnie trzeba niemal likwido­
wać dział oświatowo-kulturalny i 
unicestwiać tak doskonałe wyniki 
pracy w tej dziedzinie. W tych wa­
runkach należałoby zupełnie skreślić 
i resztę pozostawionej na oświatę 
kwoty i przeznaczyć ją np- na fa­
brykę pieprzu lub musztardy i dać 
jeszcze intratne stanowiska swym 
ludziom.

Ciekawa tylko rzecz, jak do spra­
wy tej ustosunkują się szerokie 
koła pracowników oświatowych, oraz 
tysiączne rzesze ludności, łaknącej 
oświaty. Przecież jest rzeczą nie do- 
poanyślenia, aby i w takich sprawach 
ludność zmuszona była interwenio­
wać i domagać się rzeczy, będących 
elementarnym obowiązkiem każdego 
samorządu, a tembardziej samorzą­
du powiatowego, mającego czuwać 
nad podniesieniem oświaty wśrc 
ludności wiejskiej.

Były pieniądze na rizecz.y zbędne, 
tembardziej muszą być na rzeczy ko­
nieczne i władze muszą wreszcie po­
łożyć kres takiej gospodarce.

znaleziono komplet narzędzi złodziej­
skich, jak wytrychy, dłuta i łom że­
lazny oraz srebrną papierośnicę, 
portfel i kilka złotych. Przedmioty 
te złodziej skradł z mieszkania p. Z- 
Kuleszy. Po okradzeniu mieszkania 
p. K., usiłował on dostać się do miesz­
kania urzędniczki Kasy chorych p- B. 
Wówtzas tu spłoszył go dozorca.

Podczas przesłuchiwania złodzieja 
przez policję okazało się, że jest nim 
niejaki Paweł Gajczuk, pochodzący 
z Kijowa. Gajczuk podczas wojny 
służył w wojsku. Po wojnie dokonał 
szeregu kradzieży, za które został 
skazany na 4 lata ciężkiego więzienia. 
Karę odbył w więzieniu w Wiśniczu, 
skąd wypuszczono go dnia 22 ub. m. 
Gajczuk, po opuszczeniu murów wię 
ziennych, przebywał w Mysłowicach, 
skąd od czasu do czasu urządzał wy­
pady złodziejskie. Obecnie siedzi.

KTO COCE WIEDZIEĆ JAKA PRZYSZŁOŚĆ

Budowa kościoła
W SIELCU.

Otrzymaliśmy następujące pismo:
Niezmiernie mi jeąt przyjemnie, że ka­

tolicy sosnowieccy zai-n-teiresowaili się bu­
dową kościoła w Nowym Sielcu.

Dowodem tego zaiiinitoresowainiia się 
Iicane ofiary i listy, w których wyrażo­
no życzenie, by nowy kościół stanął jiaik- 
niaijiprędizcj pod wezwain.iem św. Teresy 
z Laisiieus.

Otóż rausizę wyijiaśniić, że pairatjjiainne 
.nowosądeccy mają szczcgóliDiicjszie nabo­
żeństwo do Niep. Pocz. N. M. P. i ma 
zmianę tytułu kościoła zgodlzićby się nie 
chcaeli. Przytem przy poświęceniu ka- 
miienia węgielnego ■wmurowany został 
akt eirókcyjiny, opiewający, że kościół 
jest budowany pod weawaniiiem Niep. 
Poaz. N. M. P. Zmiana więc tytułu ko 
ściiólla jest wykluczona.'

Że jednak nabożeństwo kiu św. . Tere 
sie, nadzwyczaj popularne w świeci© ka- 
todiidkiim, i w naszej Polsce zatacza oorau 
szersze kręgi, więc życzeniem mojern 
i panafjen nowiosielecknch jest wybudo­
wanie w now ym kościele bocznego ołta­
rza św. Teresy z Lisieux.

Zaiwuiaitlaimiiając o powyższem, prz. .-ipo 
solbności czuję się w obowiązku sendecz-' 
nie podiziękow-ać dotychczasowym łaska­
wym OiEiiairodiaiwcom, a w pierwszym rzę­
dzie nieznanemu dobroczyńcy, który zło­
żył hojną ofiarę 1000 zł. na budowę ko­
ścioła, jiaik również Redakcji i Adminiir 
sitrac.ji „Kurjera Zachodniego”, będące­
go propagatorem pięknego i zbożnego 
dzieła.

Wreszcie jeszcze raz zwracam się z go 
rącą prośbą do wszystkich ludzi dobrej 
woli i nie pustej fai-eszeni, by w szyb- 
szeni tempie skiiaidadi te ofiary, które za­
pewnie mają zamiar złożyć.

Ks. Adam Hendrycliowski
Adlministraiioir par. Nowy Sielee 

w Sosnowcu.

X WYPŁATY DODATKÓW DO RENT 
INWALIDZKICH. Minister skarbu, wy­
dał rozporządzenie, na podstawie które­
go wszystkie Izby skarbowe wypłacić 
mają in-wadidom wojennym 1. kwietnia, 
br. wiraż z renitią dtodaikik do tej renty, 
oiraz zasiłek dla iniweiliidów ciężko posz­
kodowanych. Dotychczas dodatek do ren 
ty wypłacamy był w ratach kwartal­
nych.
X WALNE ZEBRANIE Z. K. P. W drwa 
20 ban. o godz. 18.30 w Sosnowcu (War­
szawska 22), odbędzie się doroczne wal­
ne zebranie, Związku Z. K. P. oddział 
Sosnowiec, na którem zostanie dokonamy 
wybór nowego zarządu.
X ZEBRANIE BYŁYCH CZŁONKÓW 
ZJEDNOCZENIA MŁODZIEŻY POL­
SKIEJ”. W niedzielę diraia 15 bm. o godiz. 
2 min. 30 popoł. w sekrctairjacie Zjedno­
czeniu zawodowego polskiego w Sosnow- 
cu, (Marjaickia 1), odbędzie się zebranie 
byłych członków Zjednoczenia młodzie­
ży polskiej. Na zebranie to zapraszani 
są wszyscy byli członkowie ZjedJnocize- 
niia.
X „JEGO KAPRALSKA MOŚĆ*4. Sp«®- 
dziellczti Kolo oświatowe .przy powszech­
nej spółdzielni spożywców w Sosnowcu 
odegra w dniu 14 b.m. w sali Z. Z. P. 
pnzy ul. Marjaickiej nr. 1 komedję w 3 
aktach p.l. „Jego kaprajislka mość", pió­
ra A. Orwicaa. Początek o godz. 7^0 wie 
czarem.
X. O POMOC DLA BIEDNEJ DZIAT­
WY. Jak już nodmiemiiaiiśmy Tow. po­
mocy dlla biednych chrześdijaiti w Bę­
dzinie uruchomiło kuchnię dila biednej 
dziatwy, która codziennie otrzymuje go­
rącą i pożywinĄ stinaiwę, oraiz porcję dhile 
ba. Posiłek otrzymuje obecnie przeszło 
50 dizieci, a pozatem na sikniitek aikiąji 
Tow. miejscowa iinteliigenicja dożywia u 
siebie w miieszlkiamiiach około 30 biednych 
dizieci. Niestety, w związku z rozmiiaira- 
mii beerobociia na naszym terenie, po­
trzeby są bardżio duże i do Towiamzy- 
stwia zgłaszają się gromady rodziców i 
prośbą o pomoc dila ich dizieci, a tymcza­
sem z braiku środków Tow. nic może 
wszystkim udzielić pomocy. Wychodtząc 
z zaiłoiżemiiia, że jeżeli cb'owiiązkiiie®i jest 
pomoc bliźniemu, to tembaindlziej należy 
dbać o przyszłość narodu, t.j. nasze dizie- 
ci i dlatego Tow. dobroczynności zwirw- 
ca się do ludności Będzina z gorącym 
■■iptilom o - dia-flkii na pomoc' dila biednej 
dziatwy, o sikiadamiic starej odlziietży, o 
buiwiia i bielizny na tenże cel, oraiz o dlo- 
karmiam-iie u siebie, w micszkianiu wi^oa» 
zamych przez Tow. dtzieau
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Sprawozdanie
KOMITETU BUDOWY POMNIKA 

Ś. P. KS. GRZEGORZA AUGUSTYNIKA
W Magistracie dąbrowskim odbyło się 

likwiidlaicyjine zeb ramie komitetu buldówy 
pomnika ś. p. ks. Grzegonzia Auigusty- 
nolka. Za cały czas istnienia komitetu, t.j. 
od' din. 12 listopada 1929 x. do diii. 8 
marca x. b. zebrano ogółem 5544 zl. 71 gr.

Pieniądze te zostały wydatne w sposób i 
następując)': ^prowadzenie zwłok z
Krakowa dio Dąbrowy i urządzeiniie po­
grzebu w Krakowie i Dąbrowie złotych 
1768.15, Za pommiik w kościele i płytę z 
piaskowca w kaplicy zapłacono 5150 zł., 
Przerobieni dirzwu w kaplicy 67.34 zł., 
Koszty związane z odsłonięciem pomni­
ka 259.60 zl., Drobne .wydatki 29.57 zł., 
Ria<zem wydatki 5274.66 zii.

Pozostało zl. 270.05. Pieniądze te po­
stanawiano podzielić jaik następuje: Na 
przytułek dlłta sierot Tow. pomocy dla 
biednych chrześcijan zl. 100, Na poma- 
lowiainue kościoła żł. 100, Na odnowienie 
figury Matki Boskiej na dziedzińcu przy 
tulłfku Tow. pomocy dla biednych chrzę­
ści jam i na uporządkowanie kaplicy zl. 
70.05, Raizeim zł. 270.05.

Komitet w diniu 9 b.m. został rozwią­
zany, a dokumenty i papie.ry przekaza­
no na przechowanie kis. kianicnliikowi Ma- 
ziwrkieiwiiczoi wń.

Wszystkim osobom, które złożyły dat­
ki, albo swoją pracą przyczyniły się do 
dokończenia budowy pomnika ś. p. ks. 
Auguistyniika,, komitet wyraża serdeczne 
podziękowanie.

X „ROMANS PANI MAJSTROWEJ’. 
W niedzielę, diniia 15 b.m. w sali Związ­
ku na Pogoni (Manjacka 1) Kolo kuillhi- 
rallrao - oświatowe przy Związku włó­
kienniczym „Praca " odegnia aireywesołą 
komeidję w- 4 aktach p. i. „Romans pani 
majstrowej’1. 25 proc, z czystego zysku 
przeinacza się aa bezrobotnych. Początek 
o godz. 7, wlecz. Bilety od 50 gr. do 
250 zl.
X WYRODNE MATKI. 19-leiimia Ma­
rianna Mitkównu, zamieszkała w Będzi­
nie (Mydliice 13), porodzi wsizy dziecko, 
wrzuciła je do dołu iklloaiennego. O fakcie 
tym downtadizialia się ipołiicjia, to też 
wkrótce mail cist wio wydobyto z ustępu, 
jednakże już nieżywe. Zwłoki niemowlę- 
eta umieszczono w kostnicy, matkę w 
szpitalni. Miitkówna za swój czyn odipo- 
wiie .przed sądem.

Podobny .wypadek miał miejsce one­
gdaj w Sosnowcu. Na cmentamzu grze­
balnym zastała zatrzymana Katarzyna 
Pa-ńtok (Dęblińska 9) w chwili, gdy usi­
łowała zakopać tam zwłoki noworodka, 
swej córki, 23-iłeltiniej Józefy. Policja 
prowadizi diafeze diochodizenie.
X KRADZIEŻ BIELIZNY. Steli Sztroch- 
lie, zamieszkałej w Będzinie (Malachow- 
akneigo 4S), skradziono ze strychu bieliz­
nę, wartości 200 zl.

Kasz dział radiowy.
RÓCITAL KLAWESYNOWY MERGERITY 

TROMBINi - KAZURO.
•Niezwykle ciekawy muzycznie recital na- 

daje w niedzielę dnia 15 b. m. o godz. 21.50 
radjostacja warszawska. Będzie to recital 
na klawesynie w wykonaniu znanej pianist­
ki, prof. Margarity Tromibini-Kazuro. Kla­
wesyn zajmował niegdyś, w XVII i XVIII 
wieku, to samo miejsce, co obecnie forte­
pian, od którego różni się szczegółami bu 
dowy. Posiada on mianowicie dwie klawia­
tury i szereg pedałów, zmieniających barwę 
i siłę brzemienia dźwięku. Klawesyn odzna­
cza się w porównaniu z fortepianem znacz­
nie większą delikatnością i subtelnością 
dźwięku. Odbiło się to odpowiednio w for­
mie pisanych na klawesyn utworów, które 
cechuje wielka ilość bieguików i pasaży o- 
raz kunsztownych trylów i innych ozdób. 
W miarę popularyzacji i rozpowszechnieniu 
Fortepianu klawesyn popadał w coraz więk­
sze zapomnienie, z którego wydobyła go 
znakomita nasza rodaczka Wanda Landow­
ska. Obecnie instrument ten zyskuje coraz 
więcej na popularności dzięki oryginalnemu 
i miłemu brzmiemiu, które okazało się bar. 
dzo radiofoniczne skutkiem krótkiego tonu. 
W niedzielnym koncercie usłyszymy szereg 
najwybitniejszych utworów klawesynistów 
wieku XVII i XVIII, jako Bach, Haendel, 
Scarlatti i inni. Najbardziej charaktery­
stycznie dla danej epoki są „Kukułka" 
Daąułna, dwie sonaty Scarlattiego i „Les 
petits moulins a vent" (Wiatraki) najznako­
mitszego kompozytora epoki Ludwika XIV 
Franciszka Conperin‘a.

PROGRAM RADJOWY.
SOBOTA 14 MARCA 19951.

10.00 Pokaz wyników nauczania śpiewu w 
szkołach powszechnych metodą Tonie Solfa 
z okazji Wszechpolskiego Zjazdu Nauczy­
cieli Muzyki w Katowicach. — 11.58 Sygnał 
-znsi» z abtsertwatorjum astronomicznego «.

Warszawie, hejnał z Wieży Marjackiej w 
Krakowie oraz zapowiedź programu na dzień 
bieżący. — 12.10 Koncert z płyt gramofono­
wych. — 15.10 Komunikat meteorologiczny.
— 15.20 Przerwa. — 14.50 Przegląd wydaw­
nictw perjodycznych — omówi Prof. Henryk 
Mościcki. — 15.00 Komunikat gospodarczy.
— 15.20 Komunikaty Polskiego Związku 
Zrzeszeń gospodarczych woj. Śl. oraz komu­
nikat teatru polskiego. — 15.55 Przerwa. — 
15.50 Skrzynka pocztowa radiotechniczna. — 
16.10 Koncert z płyt gramofonowych. — 
(6.45 Skrzynka pocztowa Rozgłośni Katowic­
kiej dla dzieci. Ciocia Hela omówi listy od 
słuchaczów najmłodszych. (II. Reutt). — 
17.15 „Dziwactwa i ciekawostki współczes­
nego mieszkania" — wygł. p. H. Cieśla (P. 
R. Lwów). — 17.45 Audycja dla dzieci i

ZYCIE GOSPODARCZE.
Sytuacja na rynku pieniężno - kredytowym,

Ultimo lutego .przeszło w bankach 
akcyjnych naogół bez ttaekszych 
trud!ności, .ponieważ wskuitek skur­
czenia sic obrotów handlowych i 
ostrożnej polityki kredytowej Insty­
tucje pieniężne posiadały dostatecz­
ną ilość gotówki. Płynność, zwłaszcza 
w wielkich bankach, utrzymała się 
■rówinteż i w .marcu, pomimo, że oiapór 
na kredyty był większy, wskutek 
sezonowego ożywienia w niektórych 
gałęziach przemysłu. Instytucje kre­
dytowe stosują w dalszym ciągu du­
żą ostrożność w zawieraniu nowych 
interesów i przeprowadzają ścisłą se­
lekcję przedstawianego im do dy­
skonta .maierjaiu wekslowego. Ma to 
ten skutek, że przemysł i handel hur­
towy nastawia się powoli na sprze­
daż gotówkową, nawet kosztem dn” 
żeigo zmniejszenia obrotów i bardzo 
wysokiego skonta przy tranzakc-jach 
go tó wik owych.

Bank Polski nie przeszedł narazie 
jeszcze do łiberalniejszej polityki 
kredytowej. Portfel wekslowy Ban­
ku, który w ciągu stycznia spadł o 
49.1. milj. zł., uległ w lutym dalszej 
redukcji o 24.511.154 zł-, zmniejszenie 
dyskonta przez instytucję emisyjną 
tłumaczy się przedewszystkiem bra­
kiem odpowiedniego materjału wek­
slowego złą wypłacalnością dłużni' 
ków, objawiającą się w dużej liczbie 
protestów wekslowych i we wzrasta­
jącej cyfrze upadłości, nadzorów i 
ugód sądowych. oraz dalszym odpły­
wem walut i dewiz zagranicznych. 
Należy przypuszczać, że ocena ma-

Kronśka gc
WŁASNE KOSZTY KOLEI. Według ostat­

nich obliczeń departamentu, komercjalno- 
taryfowego Ministerstwa komunikacji włas­
ne koszty kolei przy wywozie towarów, 
przyjmowane dotąd w wysokości 2 gr. na 
kilometr i 100 kg., wskutek obecnego zmnicj 
szenia się ruchu kolei podniosły się na 2.2

SŁABE WIDOKI W ROKU BIEŻĄCYM 
DLA EMIGRACJI ROLNICZEJ DO KANA­
DY. Ze względu na panującyw Kanadzie 
ikryzys rolniczy, emigracja rodzin rolniczych 
z Polski do Kanady w celach osiedleńczych 
będzie w roku bieżącym w wysokim stop­
niu utrudniona, lub nawet całkiem niemoż­
liwa. W każdym razie nie należy się spo­
dziewać w roku bieżącym otwarcia się mo­
żliwości emigracji (pojedynczych robotników 
rolnych i służących do Kanady.

CENY ARTYKUŁÓW PRZEMYSŁOWYCH 
W POLSCE. Przyjmując ceny z r. 1914 za 
(00, należy stwierdzić, że obecny wskaźnik 
cen w Polsce wynosi co do szkła tylko 56, 
wskaźnik cen cementu 62, przędzy baweł­
nianej 70, skór podeszwowyah 79, superfos 
fatów 79, sody amoniakalnej 76, papieru ro­
tacyjnego 72. żelaza sztabowego 90, drutu 
95. Natomiast wskaźnik cen benzyny W’yno* 
si 524, a nafty 250, nie biorąc w rachubę 
różnicy w akcyzie, a wskaźnik cen cegły 
116.

SPRAWA REORGANIZACJI SPRZEDAŻY 
WYROBÓW TYTONIOWYCH. W dniu 15

KRONIKA ZAWIERCIA.
REWJA SAMOCHODÓW „OŚWIĘCIM — 

PRAGA" W ZAWIERCIU. W niedzielę dnia 
15 marca r. b. o godz. 12 rano na placu przed 
dworcem kolejowym w Zawierciu demon­
strowane będą wobec Władz samorządowych 
i wojskowych pod osobistym kierunkiem 
Dyr. Moszkowskiego najnowsze typy samo­
chodów osobowych, ciężarowych, autobu­

sów sanitarek i motocykli fabryki „OŚWIĘ- 
CIM—PRAGA". Samochody częściowo wy­
konane w kraju i zastosowane do naszych 
warunków terenowych. 2506'
X GŁOŚNA SPRAWA OKRADZENIA 
.stzikdy nowszechinej nr. 2 w Zawtanciu

młodzieży. — 18.45 Codzienny odcinek po­
wieściowy. — 19.00 Rozmaitości, zapowiedź 
programu na dzień następny, komunikat 
teatru polskiego oraz przegląd widowisk. — 
19.15 Mjr. ». Ludyga - Laskowski, Prezes 
FUDACii: „FIDAC i przebieg obrad na 
Kongresie w Ameryce". — 19.40 Prasowy
Dziennik radjowy. — 19.55 Komunikaty
Związku Młodzieży Polskiej. — 20.00 Red. 
Bernard Szarbtt wygł. feljeton p. t. „Jak 
powistają sny?“. — 20.15 „Rola kobiet w po­
wstaniu listopadowem" — wygi. Pułk. Hen­
ryk Eile. — 20.50 Muzyka lekka. — 22.00 
Feljeton z Warszawy. — 22.15 Koncert Cho­
pinowski (R. Poznań). — 22.50 Komunikat 
meteorologiczny z Warszawy oraz zapowiedź 
programu na dzień następny. — 23.00 Muzy­
ka taneczna.

terjału wekslowego zarówno co do 
wystawców i żyrantów, jaikoteż pod 
wzigdędcm terminów będzie łagod­
niejsza — ©koro skarbiec Bantku Pol­
skiego zostanie zasilony nowym .zaso­
bem walut z „pożycz>ki zapałczanej ” 
i zmniejszy się odpływ dolarów, któ- 
iry zwykle w okresie przedświątecz­
nym ze względ u na przekazy emi- 
grackie jest silniejszy.

W związku ze zwiększeniem się o 
brotów, szczególnie w przemyśle 
włókienniczym, oraz restrykcjami 
kredytowemi Banku Polskiego i ban­
ków prywatnych, daje się zauważyć 
wzmożona podaż materjału wekslo­
wego na prywatnym rynku dyskon­
towym. Pozatem pomimo ciągłych re 
wizyj, przeprowadzanych przez wła_ 
dze skarbowe, pojawiły się na rynku 
znowu w większych ilościach czeki 
antydatowane z terminami do sześciu 
nawet miesięcy. Podoibnie jak banki 
realizują również dyskonterzy pry­
watni weksle z daleko idącą ostroż­
nością, zteiracając uwagę na terminy, 
wystawców i żyrantów. Dyskonto 
przy materjiale pierwszorzędnym wy 
nosi 1.5 — 1.75 proc., drugorzędnym 
1.75 — 2 proc., trzeciorzędnym, który 
jednak rzadko tylko jest przyjmowa­
ny, 2.5—3proc. w stosunku mieś. Sto­
pa procentowa przy czekach antyda- 
towanycli waha się między 2 a 2 i pół 
proc. Zaznaczyć należy, że stopa dy­
skontowa Banku Polskiego wynosi 
bez zmiany 7 i pół .proc., a w bankach 
prywatnych 11 proc, rocznie.

A. Z. W. 

spodarcza.
bm. odbędzie się w Warszawie nadzwyczaj­
ny walny zjazd Związktf kupców tytonio* 
wych Rzeczypospolitej Polskiej. Zjazd zwo­
łany został przez zarząd główny Związku 
dla- omówienia sprawy projektu zreorgani­
zowania przez Polski monopol tytoniowy, sy 
steonu sprzedaży tytoni i papieraosów. Pro­
jekt ten przewiduje zniesienie dotychczaso­
wych rejonów hurtowni tytoniowych i wpro 
wadzenia wolnego handlu. W zjeździe wez­
mą udział przedstawiciele około 800 hurtow­
ni z całego terenu Polski.

Z giełdy warszawskiej. 
CEDUŁA GIEŁDY Z DNIA 15.5.

AKCJE: Bank Polislki 154.50, Bank Ilain 
-cllloiwy 108.00, Cukier 29.00, Węgiel 32.00, 
Stiaradhowiice 11.75 — 12.00.

5 proc. Poż. Koinwer. tzł. 49.50, 3 proc. 
Poż. Buidowd. zl. 46.00, 4 proc. Poż. In- 
west. -.zl. 95.00, 4 i pól Ziem. Kredyt, zl. 
5'2.50 — 52.25.

WALUTY I DEWIZY: Dolar 8.92 i 
jcidto-a czwarta. Nowy Jork 8.918, ‘Lonidyn 
43.56 i jednia czwarta, Paryż 54.93 i pól, 
Wntadień 125.46, Piraiga 26.44 i pół, Włochy 
46.76, Szwajieanijia 171.75, Hoilaintdja 557.79. 
Beiillin 212.49. Dól. War. pr. obr. 8.92 ii

zakończoma została w -bież, tygodniu 
-przez Sąid okręgowy. Jaiko oskarżeni sta­
nęli 38-letni Jedrzejewsiki, 29-fetm-i Ża- 
biiidki i 40-heilin-i Skowron, którym zarzu­
cono kraidzietż eipiidijiaislkoipii szkolnego. 
J ędirizejewsiki przyznał się do winy i cof­
nął zeznanie swieije, złożone w śledztwie, 
jakoby kradzieży dokciniail wsi>ó!inie z 
Żaibiickim, mtomtast tw-ier-dzil, iż do czy­
nu tego namówił go Skowron, u którego 
zresztą. znaleziony został dkraidziony aipa 
naż. SŁowiiom. tluuuncizyi aie że aparat

przyniesiony został do niego w .nocy i zo 
stawiany wbrew jego wóli. Jędrzejew­
ski był już ki-likakrotimie karany za kra­
dzież. Sąd po rozpatrzeniu sipraiwy ska­
zał Jędlrzejewiskiego i Żabickiego każde­
go na rok więzienia, zaś Skowrona na 
3 miesiące.
X SPŁOSZONE KONIE. Onegdaj od ul. 
Górnośląislkiej przez ud. Paderewskiego 
w szalonym pędiziie ibieigiry apł-oszone. ko­
nie z częścią iwozu, buidząc popłoch 
wśród przechodiniów. Resztką strzaska­
nego wozu, rzucało od rynsztoka do ryn­
sztoka. Szczęściem uniknięto jedimak n,a- 
jedhania-. Konie zainzymane zoistały do­
piero za fabryką Hulczyńskiiego. Oka­
zuje się, iż właściciefl koni, jakiś okołicj 
ny wieśniak, wstąpił na „moaną“ dlo 
szynku, z ostawiając Ikonie bez dozoru. 
Dobrze, że jeszcze komie cało wyszły 2 
tej wycieczki po ulicach miasta.
X MIMOWOLNE MORDERSTWO. Pod 
czas aesjii Sądu okręgowego rozpatrywa­
na . była sprawa o zabójstwo robotnika 
Pacana w końcu ubiegłego roku. Pacan, 
roboitiniik fabryki Hułczyńskicgo pod 
Zawierciem, wraiz z kilkoma innymi ro- 
bortiiiikaimi zajęty był zabieraniem 5vę- 
gła. Pcdlczas tego wynikła pomiędzy mim 
a robotiniikiem Koprysiem sprzeczka. Od 
słów doszło do bójki. Paican rzucił się 
na Koiprysia i uderzy! go wiidłamii. Ko- 
pryś odlpoiwiedtabał uidenzenlem Pacana 
żelazną łopatą w głowę. Uderzenie było 
fatalne, spowodowali o pęknięcie czaszki 
a następnie śmierć. Koipry-ś przyznał się 
do uderzenia, twierdził, że nie chciał za­
bić Pacana, lecz bronił się, wyraizii 5vre- 
sizcie żal i skruchę.

świadkowie zeznali, iż miimowofllny za­
bójca byl człowiekiem cichym i spokoj­
nym. natomiast zabiity miał charakter 
gwałtowny, łatwo się unosił i skłonny 
był do awantur. Sąd po wysłuchaniu 
mowy obrończej mac. W. Wailmgi skazał 
Koprysia na 6 miesięcy więzienia z za­
wieszeniem wykonania kary na 4 lata.

GŁOSY PUBLICZNE.

„Ludzka złośliwość**
LECZENIE W AMBULATORJUM 

KASY CHORYCH.
Słuszne, stokroć słuszne eą uwagi, za­

warte w airtykułe „Łuidzha -złośliwość’’, 
a dotyczące leczenia w Kasaeh chorych. 
Szkoda tylko, żc pojawiają się bairdizo 
rzadko. Uibezpieczeni wymyślają na tą 
instytucję, alle są bezradni. Do kogo się 
udać, jak zabiegać o zmianę? I czy to 
odniesie jaki skutek? Wires^zeie machają 
ręką na wszystko, uważając sktadki za 
uciążliwy podatek. Nietylko jednak u- 
be.apieoaoinyeh spotyka krzywda. Nie­
mniej od nich krzywdzeni są lekarzeu Bo 
czyż nie jest oibn-iżaniem i poniżaniem 
zaszczytnego zawodu lekarskiego, gdy 
niaik-aaujc się lekarzom, aby w godzinę 
przyjęli, pciwuedizmy 20 chorych? Zresz­
tą świat, lekarski już niejedmolkiroitnfejpo- 
tępil metody Kas chorych. Wielu jed­
nak dllia chilćtba pogodziło- się z choremi 
stosiuinkamii w kasach. Dosizło już do te­
go, że od lekarza słyszałem tadainie, iż 
głów .nem zadaniem Kas chorych jest wy­
płacanie zasiłków7 ubezpieczonym, a le­
czenie jest ma diruigim planie. Smiutoe, 
aile pra-wdiziwe!

Niemniej jednak z uznaniem naileży 
podnieść gorliwość i pracę tych panów 
lekarzy, którzy dila chlelba nic wynzekłi 
się swej ambicji zawodowej -i pracują 
w Kasach chorych tak samo, jak w swo­
im gabinecie lekarskim. Nie chcę wymię 
n-iać nazwisk, ale tacy są. Niedawno, le­
cząc zęby w7 Kasie chorych w Zawierciu., 
miałem możność przekonać si ęo tem o- 
sobiśoi-e. Lclkairz - diontyista nie liczył się 
z godzinami, lecz dopóty nie opuścił ga­
binetu, dopóki iwsizysitikich pacjentów nie 
załatwił. A co najważniejsza, pracował 
mimo zmęczenia uczciwie i gorliwie. I 
plomby, -dzięki Bogu, trzymają się 
długo.

Okazuje się więc, ż© źródło zła- tkwm 
w faitałnem rozumowaniu administrato­
rów Kas chorych, którzy chcieltiby za­
nadto już uprościć metody lieczenta, aby 
jaiknajmniej to kosztowało, mało przej­
mując się chorymi.

Na szczęście są jeszcze lekarze)
sir.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
P. Obserwatorka N. w Gołonogu. Nie 

chcąc wszczynać nieprzyjemnej, a zupeł- 
niie bezcelowej połemiik-i, nadesłanego 
wyjaśnienia nie zamieścimy.



Nr M- „KURJER Z ACHÓD NP sobota 14 marca 1951 roku.

Kronika Olkuska.
X W SPRAWIE SPÓŁDZIELCZEGO 
BANKU KREDYTOWEGO. Ofmzymaihi- 
śmy naetęipujaccj treści piiisimo: W pra­
sie zaigiliębiowsikicij .pojiwwily się artyku­
ły ma niekorzyść byłego zarządu Spól- 
-Laieilćzego Banku Kredytowego w 0'liku- 
sao, że został odwołamy wskutek prze­
kroczeń statutowych, ale nic wyłuszęzor 
oo co to były za przetkiroczoiwa, że aż 
i miiejisca wyrzucono bezapelacyjnie. 
Jest to umaibwnie oipimiji, w najiiuicpnzy- 
jcirunjiiejszoj fornric i szkodli we. _

Otóż rzecz się tok miała: deficyt po­
wstał skutkiem Ulgo, żc na święta Boże­
go Naradzenia pnacowuicy prosili o 
„trzynastkę”, (o jest świętailiną pensję, a 
ponieważ mieliśmy serca niie z kamienta 
tylko ludzkie, więc przyznaliśmy im tę 
pensję i wypłacili, ale nie sobie. To 
było to stnaeiane przestępstwo. Kiedtyśmy 
otrzymali z buchali crji bitaine surowy 
za rok przeszły z del-icytem 14.700 zło­
tych. deficyt tein rozdiaieiliiśmy pomiędizy 
siebie w równych granicach, prawie po 
4.900 złotych, 'lo było drugie prizestęip- 
S'tlWO.

A że pięć tysięcy przeważyło każde­
mu z osobno jogo p roponciję pożyczko­
wy więc z porządku rzeczy wyłoniło się 
trzecie .przestępstwo — preęwyżazienie 
normy ustawowej- Otóż to były te 
stwierdzenia uchybień ustawowych.

Wielka góra uirochiila mysz, która mia­
ła być wielbłądem. Być może, żc tego 
deficytu być nie powinno, gdyby nie by­
ło dyktatury biurowej, za to też, bez 
wahania pokryliśmy deficyt nie przy- 
puszczając że to jest zbrodinią. Zapłaci­
liśmy za dziurkę z. obwarzanka .po 5000 
złotych, bo obwarzanek skonsumował 
ktoś tony. W Olkuszu są drogi© dziury 
obwarzankowe!

Matm lal 74, mie może nikt powiedzieć 
ażebym komuś coś t-praeiwewtersył, ale 
też ni>e mogę się zgodzić, aby moim naz­
wiskiem aaaipauio, j akby jaikicgcś zbrod 
miiajfiza, ho wyrażenie,. że stwierdzenie 
uchybień staitiuitaw ych bez wyjaśuueinią 
oo to było za prz.es i ęjrstiwo, że ich z miej 
sca wyrzucono, to diajc hairdao wiełe do 
myślenia. Zamiast podziękowania za ta­
ką ofiarę — 15.000 złotych to nas wy­
wracano, jeszcze niektórym mało i szarpią 

. dobre imię, iszairgaj ą po gaze tach, ale bez 
wyjaśnienia. sprawy, bo tak wygodniej. 
Za, pracę dla idei taka bywa- zaipłalg.

Z poważaniem. Filawski.

Książe Walji 
PRZED MIKROFONEM.

Keiążę Walji ze specjalną staran­
nością .i sumiennością opracowuje ma 
nu&krypty swych przemówień, takie 
wygłasza przed mikrofonem. W roku 
ubiegłym następca tronu apgieł&kiego 
był bezsprzecznie jednym z najczęś­
ciej słyszanych mówców przed mi­
krofonem. Zdarzyło się nawet, że sta- 
cju nadawcza angielska B.BC. dwu­
krotnie w ciągu jednego tygodnia 
tra©sm:towała przemówienia księcia 
Walji.

BOJOWKARZE Z B. B.
FAŁSZERZAMI BANKNOTÓW.

„Głos Lubelski4' donosi:
Na terenie Komarowa, w powiecie 

Tomaszowskim, podczas izeszłorocz- 
nych wyborów do Sejmu i Senatu gra­
sowała zorgainiizowauiii i dobrze uzbro­
jona bojówka sanacyjna, teroryzując 
miejscową ludność. Przy akompaiuja- 
njencie „pierwszej brygady" Bojów- 
karze ci podczas wyborów urządzali 
po nocach pod oknami przeciwników 
paliłycianych^ zwłaszcza moanych w 
Koimarowie „endeków” istne orgje. 
Rewolwery były w ruchu przez cala 
noc.

Niedość na tem.... Posuwali się na­
wet do napadów. W nocy na 15 listo­
pada. napadła ta zgraja na Bronisława 
i Władysława Wysłockich. Kiedy na­
padnięci, widząc ogromną przewagę 
napastników; schronili się do mieszka­
nia swrngo brata, Franciszka Wysłoc- 
kiego, bojówkarze otoczyli dom i do 
samego rana urządzali przed domem 
burdy, domagając się wydania „zbie­
gów". Innym razem w biały dzień na- 
padli na Józefa Pawlaka, bijać go 
dotkliwie i wygrażając, że dostanie je 
szcze lepsze „lanie", gdy będzie gloso­
wał na 4. Wszystkim, którzy wypo­
wiadali się za 4, grozili zastrzeleniem

Niema pieniędzy 
na ratowanie skarbów kultury.

Opinję nietylko Krakowa lecz całe­
go kraju poruszył skandal z nwljonenj 
na budowę gmachu dla Bibłjotek! Ja­
giellońskiej.

Bezcennie skarby najstarazej z na­
szych bibłjotek butwieją w pięknym 
jako zabytek, lecz zupełnie nie odpo­
wiednim gmachu. Dyrekcja robót pu­
blicznych w Krakowie rozpisula kon­
kurs na roboty około budowy nowe­
go gmachu. Sprawa wydawała się zu­
pełnie realną, gdyż w preliminarzu na 
r. 1930-51 figurował 1 mli jon na tę bu­
dowę a w ręku dyrekcji znajdowała 
się nawet asygnata na ten niiljon. Tak 
■samo w budżecie na rok 1931-52 umie-' 
szczono na ten cel 1 milj on.

Podobnie było już przed dwoma la­
ty: wówczas p. min. Moraczewski wy­
cofał miiljon przeznaczony na budowę, 
■przyrzekając za to prezydentowi mia­
sta inż. Rołlemu, że rząd zamiast „ku 
paniny“ po jednym milionie z nadwy 
żek skarbu i_ zapasów kasowych da- 
odraza 5 miljonów!

Nadwyżek kasowych niema, rezer­
wy kasowe niewielkie. Rozwiały się 
i owe 5 milj. zł. dla Bibljoteki Jagieł- 
lońsikiiej. Niecałkiem jednak znikły 
nadzieje, bo 1 milj. d. na tę budowę 
był zunowu w budżecie na r. 1930-51.

Minęło lato 1950 r. — miljon tkwił

Wszystko to działo sic pod okiem po­
licji, a niejaki Kurylewicz, członek 
bojówki, chwalił się. że o ich „bohater­
stwie” wic starostwo, ha, nawet woje­
wództwo.

Po wyborach bojówkarze triumfo­
wali, aż naraz... przed kilku dniami 
główni organizatorzy ii prowodyrzy 
Bojówki, zawodowi złodzieje, zostali 
zamknięci... za puszczanie w obieg 
fafezy w ych banknotów 100 zloto­
wych. U głównego herszta (ej bandy, 
niejakiego Kazimierza Pachli, znale­
ziono podczas rewizji w jego mieszka­
niu różne rzeczy, ]x>chodzące z kra­
dzieży, jak skóry, pasy, słoninę, gar­
derobę itd.

Po Koma.rowie chodzą słuchy, że w 
Komanowie owe fałszywe 100-złotów- 
ki już od czerwca ub. r. puszczane by­
ły w obieg, a policja nic o tem nic wie­
działa, mimo, żc głośno w Komarowie 
mówiono, że musi być tam szajka, kti 
ra puszczaniem w obieg fałszywych 
banknotów trudni się zawodowo i na 
większą skalę.

Fakt powyższy jest jeszcze jednym 
dowodem, jakimi ludźmi posługuje 
sie sanacja.

W Warszawie. Coś tani robiono koło 
planów, przyrzekano, że nie nic prze- 
padinie, że wszystko będzie na czas, 
wreszcie już w zimie rozpisano oferty 
na roboty budowlane, a rząd w’ystawił 
aaygnaic. Zdawałoby się wszystkim: 
sprawa ruszyła wreszcie z martwego 
punktu.

Nadszedł marzec: któregoś dnia w 
dyrekcji robót publicznych uroczyście 
otwarto nadesłano oferty. Jeszcze je­
dnak dokładnie ich nie rozpatrzono, 
jeszcze nie wydano sądu o nich, gdy 
rząd zmienił swą decyzję: telefonicz­
nie polecono asygnowany 1 milj. ał. o- 
desłać do Warszawy, a akcję budowy 
wstrzymać.

Wrażenie tej decyzji rządu było ol­
brzymie. Niema dziś w Krakowie je­
dnego człowieka, któryby o tej spra­
wie mówił spokojnie.

Prezydent in. senator Roiło, podjął 
się w Wairszawie interwencji. Mówią- 
żc nawet nie wszędzie go przyjęto...

CHYTRY.
Adamski cierpi na reumatyzm.
— Cierpliwości — zapewnia go lekarz. 

1 ja kilika lat temu miałem silny reuma­
tyzm, a dzi5 jednak jestem zupełnie zdrów.

—- Czy nie ehciialby pan,” dać mi adresu 
lekarza, który leczył yuua, punie doktor?©?

Martyrologja
DZIAŁACZA POLSKIEGO

Redaktor „Gazety Olsztyńskiej44 w 
Olsztynie p, Wacław Jankowski znaj 
duje eie obecnie w więzieniu w Ol­
sztynie, gdzie nm odcierpieć karę 
^-miesięcznego -więzienia za naciąg­
nięte przestępstwo prasowe. Cala ta 
skandaliczna sprawa i wynik rozpra­
wy rzucają panure światło na wy­
miar sprawiedliwości w Niemczech i 
warunki życia mniejszości1 polskiej, 
wystawionej bezbronnie na łup ba- 
katystycznej nienawiści-

Traktowanie p. Jankowskiego w 
wiezieniu jest oburzające. Wbrew o- 
gólnym zasadom zmusza się go dr. 
pracy fizycznej, nie bacząc na jego 
słabe zdrowie. Pożywienie codzienne 
jest ordynarne i p. Jankowskiemu 
nie pozwala się posyłać obiadów z 
domu.

Niemcy w stosunku do państwa poi 
skiego stale powołują 6ię na prawa 
mniejszości narodowych. Wątpimy, 

aby byli oni zadowoleni z takiego 
traktowania w Polsce przestępców 
państwowych, jak traktowany jest 
w Olsztynie redaktor jedynego tam­
tejszego pisma polskiego.

1000 lat więzienia
W WYNIKU JEDNEGO PROCESU.

W Caliamissctta, w Ameryce, od­
był się ciekawy proces praeciw roz­
gałęzionej bandzie bandyckiej, w 
którym na lawie oskarżonych zasia­
dło aż 177 osób. Proces trwał 4 tygo­
dnie, a narady sędziów przysięgłych 
zajęły 4 dni. W ciągu tych czterech 
dni przysięgli na żądanie prezesa i 
prokuratora nic upuszczali zupełnie 
gmachu sądowego. Wreszcie ogłoszo­
no wyrok, mocą którego 55 oskarżo­
nych zostało uniewinnionych, reszta 
zaś ukarana została więzieniem od 3 
do 30 lat- Ogółem tych 124 oskarżo­
nych otrzymało ponad 1000 lat wię­
zienia

Okręty wielorybnicze 
IDĄ Z DUCHEM CZASU.

Piękne Londonowskie opowieści o 
okrętach wiclorybniczych przechodzą 
zwolna do historji. Dziś i w tej dzie­
dzinie zaznacza się postęp techniki, a 
co za tem idzie, zmocha-nizowanie i 
obdarcie tych wypraw z ich roman- 
tyczności. Okręty wielorybniczc bu­
dowane obecnie, to pewnego rodza­
ju pływające fabryki, zaopatrzone 
w maszyny do natychmiastowej prze 
róbki ubitych zwierząt na tran oraz 
inne artykuły, mające zbyt w han­
dlu. Harpuny są wyrzucane z olbrzy 
mia silą z dział pneijmatycznych. Po­
nadto istnieje projekt współdziałania 
z oikrętami wielorybniczyini samolo­
tów, uzbrojonych w bomby oraz ka­
rabiny maszynowe.

ANASTAZJA DREWNOWSKA

CZATY.
. POWIEŚĆ.

48) —
— Niech panienka uśiądaie — szepnął Jędrek, 

odgina jąc gałęzie, zeisłaniające ławkę. — Nóżki bę­
dą bolały stoić tak długo.

Usiadła ailtomulyczndc . Czuła się okrapinie 
głupio i śmiesznie. Myśl, że bohaterki powieści nie­
raz flirtowały z lokaja mi i fornalami, nic mogła 
przynieść pociechy. V\ idwzinie działo się to w in­
nych okółiiczmośdach. Albo musialy być niewy­
bredne. Snobizm Lulu był tak wielki, że przezwy­
ciężał nawet jej wielkie upodobanie do płci brzyd­
kiej wogólc. Lokaje mogą się kochać w paniach, 
ale ty lik o zrlalcka.

Najniespodziiewaniej w świiecie Jędrek usiadł 
na ławce obok niej i objął ją ręką. Szarpnęła się
— bez skutku.

— Panieneczko ■— usłyszała stłumiony szept
— jabym dla panienki wszystko zrobił. Człowie- 
kabym zabił, jakby panienka kazała.

— Puść. Czego ty ode mnie elieesz?
— Ja panienkę miłuję nad wszystko na świe- 

aie. Ja panienki nie oddam nikomu na świecie. 
Niechby kto spróbował panienkę zabrać...

Nie dokończył. Usłyszała odgłos jakby zgrzy­
tnięcia zębów i obejrzała się. Coś ją poprostu sku- 
■iiU ifiby ae ,obedrzeć, ledrek jm,trlvł aa nia roz­

gorzałym, rozmodlonym wzrokiem, w którym ma­
lowało się takie bezgraniczne uwielbienie, że w in­
nych lcarunkach zrobiłoby go się jaj żal. Ale nie 
5^ takich. Nagle, ni z tego ni z owego, ogarnął ją 
strach, okropny, nieprzytomny strach, jakiego jesz­
cze nigdy w życiu nie doznała. Bo z tych oczu pa­
trzyło nietylko uwielbienie i zachwyt, ale i. groźba. 
Dzika, mordercza groźba. Zrozumiała, że ten chło­
pak jest zdolny do wszystkiego. Wydalą przera­
źliwy okrzyk, wyrwahi się z opasującego ją ramie­
niu i jediuym susem znalazła się poza ganeczkiem. 
Uciekając chyłkiem krzakami, usłyszała głosik 
któregoś z daied;

— Gdzie panna Lulu? Ciociu, bo my...
— Szukajmy! — zabrzuiiał drugi głosił.
Jędrek został-na ganeczltu. Odetchnęła z ul­

gą. Co za okropność! Przydsi.. .,, ręką hijąee ser­
ce. Należało zastanowić się nad sytuacją i zna­
leźć jakieś wyjście. Najgorsze było to, że nic mo­
gła się nikomu zwiieiizyć. Musiała sobie radzić sa­
ma. Przemknęła się do altany, kolo której ujrzała 
Kłopotka, i usiadłszy na kamiennej ławeczce, po­
grążyła się w myślach. Postanowiła przedewszy- 
stkiem udać chorą na jakieś kilka dni, żeby się 
uwolnić od widoku Jędrka i w ciąży i samotności 
obmyślić plan działania. Teraz już bała się go nie 
ia żarty. Dobrze, że za nią nie pogonił. Nie stra­
cił głowy. Gdyby ich tak kto zobaczył, byłby skan­
dal. Ona zato straciła głowę. Ten przeraźliwy 
krzyk musieli chyba usłyszeć. Może jej szukają. 
Chociaż niikonm nie przyjdzie do głowy szukać jej 
tutaj, na terenie duchów. Tu nikt z domowych 
nie chodizj. Żeby suę jak najprędzej zmierzchlo!!!

Otrzeoaia sie z kurzu jak motała, zeamela 

z włęąów resztę pajęczyny i umyła ręce w odrobi­
nie wody, jaka siię zebrała w zagłębieniu kamien­
nego siołu. Stwierdziła, że przedzierając się przez 
krzaki, ro/darki sukienkę w dwóch miejscach. Nie 
mogła się doczekać, kiedy sic zrobi ciemno, .Minu­
ty płynęły leniwie jak smoła. Ohsenwowała niebo 
nad czubkami drzew, wypatrując pierwszych 
barw zachodu.

Było już prawie szoro i pomyślała, że za ja­
kiś kwadrans będzie mogła iść, gdy o uszy jej cbil 
się głuchy, przeciągły jęk, wychodzący jakby 
z podaiemi. Zdrętwiała, lecz natężyła słuch, jęk 
powtórzy! się. Wychodził wyraźnie z pod jej nóg, 
z pod podłogi altany. Po upływie minuty powtó­
rzył się trzeci raz, ale już dalej, A ]jotem jeszcze 
raz i jeszcze raz, coiraz dalej i dalej. Jakby odpły­
wał ziemią w kierunku rzeki.

Siediziiała, niezdolna ze strachu poruszyć a.m 
ręką, ani nogą. Pomimo to usiłowała rozumować. 
Gdy wreszcie ucichło, wstała, przeżegnała się kil­
ka razy i wyszła z altany. Szła wolnym, równym 
krokiem z ręką na krzyżyku, wyciągniętym na su­
knię. Było to pamiątkowy krzyżyk po babci, po­
święcany w Rzymie. Przeszła już ponurą aleję 
świerkowa i krótki szpaler grabowy, gdy nagle, na 
oiemnej plamie grapy bzów ukazała się biała po­
stać, idąca w przeciwną stronę. Lulu podniosła rę­
ce do cezu gestem człowieka, budzącego się ize snu 
i tak została, z ramionami w powietrzu, z ustami 
otwartemi do krzvku. z oczami wv®ad>zoneimii na' 
wierzch.

C. d. n.



8. ,K U R J E R Z ACH O D N f sobota 14 marca 1951 roku. Nr. 61

Ze sprzedawcy gazet
potentatem prasowym.

Wielki dziennik nowojorski „New-
York Worłd“, jedno z największych 
pism w Stanach Zjednoczonych, zo­
stał nabyty przez pewnego potenta­
ta prasowego, Roy Howarda, za su­
mę pięć i pół miljona'dolarów.

Howard, który jest obecnie właści­
cielem 30-tu dzienników północno - 
amerykańskich, posiadających około 
trzydziestu miljonów czytelników — 
to jedna z najbardziej charakter ysty 
cznych postaci biznesmana amerykan 
skiego- Urodzony przed 48 laty na 
fermie w Middiłe West, bardzo .prędko 
porzucił ławę szkolną, aby udać się 
do Indienapolis, gdzie został ulicznym 
sprzedawcą gazet. Mając lat 15 został 
roznosicielem pisana „Indianapolis li­
mes". W dwa lata potem byt już re­
porterem, a gdy miał 18 lat, zarabiał 
już 70 dolarów tygodniowo.

Pragnąc jednak przenieść się do 
Nowego Jorku, rzucił swoją posadę i 
zgodził się zostać subjektetm w „New 
York Worki". Zdolności jego dały 
się szybko zauważyć. Po paru mie- 
siącacn został znów reporterem; spe­
cjalnością jego — informacje z życia

kryminalnych środowisk nowojor­
skich.

Z czasem przeszedł do kroniki, jako 
doskonały sprawozdawca sensacyj­
nych procesów. Mając dwadzieścia 
lat, Howard był już prezesem pewnej 
agencji informacyjnej, którą z bie­
giem czasu rozwinęła się ■wspaniale. 
W parę lat potem założył agencję 
fotograficzną. W okresie od 1915 r. 
do chwili obecnej Howard stał się 
właścicielem trzydziestu dzienników 
i wielu miljonów dolarów. Swoim o- 
statnim nabytkiem Howard zrealizo­
wał rzadko spotykany -w świecie 
dziennikarskim rekord został właści­
cielem gazety, w której niegdyś pra­
cował jako zwvkłv ahłoni.ec do po­
sług...

Wwtawia.
KUPNO

i SPRZEDAŻ
Sprscdam tanio ma- 
ssynę do palenia kawy, 
fortepian krótki, fishar- 
monje, toaletę dębową 
przedpokojową. Sosno 
wiec, Narutowicra 6, 
Hadra. 2289-2

Eleganckifortepian
marki Schroder, krótki, 
czarny krzyżowy, tanio 
do sprzedania. 
Król-Huta, Rynek 3, 

Skład. 2298

LOKALE

Dobre oświetlenie wnętrza 
mieszkalnego świadczy o kul­
turze osobistej jego właściciela

1—
Naturalista M. JURECKI, § i

| MYSŁOWICE, RYNEK 16 TEL. 10.83

• leczy wszelkie choroby krwi, przewlekłe choroby ® 
{wewnętrzne, kobiece, skórne i weneryczne. ®

Zupełne wyleczenie chorób żołądkowych, wątrobia- g 
• nych i kamieni żółciowych domowe kuracje chorób © 
(skórnych Łuszczyce (Psoriasis vulgaris) ®

Godziny przyjęć: od 9—5 w niedziele i święta od 8—10. »

Na „Umiana, zapytania załączyć znacz.k pocztowy.

Rzeczy ciekawe.
SZWAGIER EKS - RAJZERA 

KELNEREM.
Eks-kajzer Wilhelm wysłał do Lu­

ksemburga pewną danie dworu z po.- 
leceniem wszczęcia rokowań ze 
swym szwagrem Aleksandrem Zub- 
kowem. Zubków pracuje jako kelner 
w jednej z restauracyj Luksemburga 
przed którą dla celów reklamowych 
umieszczono napis:

„Goście nasi są obsługiwani pnzez 
szwagra cesarza Wilhelma". Eks- 
kajzer proponuje Zubkowowi rentę 
roczną oraz folwark pod warunkiem, 
iż ten porzuci swe zajęcie. Zubków 
obawiając się, że eks-kajzer chce go 
internować w zakładzie dla umysło­
wo chorych odmawia przyjęcia pro­
pozycji.

ODKRYGIE GROBÓW KRÓLÓW 
ŻYDOWSKICH.

Z Jerozolimy donoszą, że profesor 
hebrajskiego uniwersytetu w Jerozo 
limie, archeolog dr. Sukie-nik, znalazł 
kamień z napisem aramejskim, za wie- 
jącym dane co do miejsca pogrzeba­
nia króla żydowskiego Usia, 6yna 
Amaziasa z 8 wieku przed n. Chry­
stusa. Odkrycie to posiada bardzo 
wielkie znaczenie, gdyż po raz pierw 
szy uzyskano wskazówki co do poło­
żenia grobów królów żydowskich z 
pierwszych lat istnienia państwa ży­
dowskiego.

mufzkTnie. baranki b* 
przystępne. Wiadomość 
w „Kurjerze" pod „wdo 
wa-‘. 2255-2 OGŁOSZENIE.

ROŻNE

Fotografje. 6 sztuk 
pocztówek każde zdję­
cie w innej pozie zl. 10 
Tylko w Zakładzie Fo­
tograficznym ,,Studjo“ 
Sosnowiec, ul. 3-go Ma 
ja 23 vis a vis Kościół- 
ka kolej. 2309-2

Fortepiany, pianina 
naprawie Windak na 
raty. Nowopogońska 36 
tel, 12-62 Sosnowiec.

2262

BO TRZEBA
WIEDZIEĆ

GDZIE , 
KUPOWAĆ!

Przechodzimy obok 
wielu wyprzedaży, ale 
nie wiemy gdzie jest 
to prawdziwe źródło.--

Firma

NATAN
ABRAMCZYK

Modrzejewska 23 
urządziła 

GREMJALNA 
WYPRZEDAŻ 
WSZYSTKICH TOWARÓW 10.000 koszul 1:95 20.000 par pończoch i skarpetek So 
CZY MOŻE BYĆ TANIEJ? 
PRZYJDŹ A PRZEKONASZ SIĘ! 
CENY ZADZIWIA

ZAGŁĘBIE!

Dwa samochody cię­
żarowe nowe do wyna­
jęcia. Wiadomość te­
lefon 10-25. 2081

Syndyk Tymoaaisowy masy upadłości Wacława MieszaL 
skiieigo, wilaścięleilia firm: Fabryka Bielizny „Waiweil“ w Sos­
nowcu przy uil. 1-go Maja N. 21 a „Magazynu BŁaiwatoeigo Wa­
cław Mieazailsiki" w Sosnowcu prizy ul. Modffizejowskiiej N. 30, 
na zasadzie 501 - 505 K. H. wzywa .wieirizycieili tejże fiinmy. 
aby iw ciągu dni 40 od diniia diziieiiejsizego stawili się osobiście 
hub pracz pełnomocników, pnzed Syndykiem, adwokatem W i­
ktorem Jędrzejewskim, w Sosnowcu ul. Warszawska N. 10 
m. 5 (5—7 ppol.) w celu oświadczenia mu. z jakiego tytułu i ja­
kiej isurny są wienzyciólaimi, oraz złożenia Syndykowi, Łub 
w Joatnioelauyi Wydziału Handlowego w Sądzie Okręgowym 
w Sosnowcu tytułów swych wierzytelności.

Sprawdzanie wierzytelności odibędiziie się w obecności Sę­
dziego - Komiis-airza w drodze konitrad^ykitoryjnej międlzy wie- 
.rizycielem, lub jego pełnomocmiiiloieim, a Syndykiem w termi­
nach: 21, 23 i 30 kwietnia i 7 maja 1931 noku o godz. 10 rano 
w gmachu Sądu Okręgowego w Sosnowcu.
Sosnowiec, d. 12 marca 1951 r.

Syndyk Tymczasowy 
2302 Wiktor Jędrzejewski, Adwokat.

2008 rzuty skórne usuwa
KREM LAIN-AGE (z Kogutkiem)
Jeat to idealny, nieszkodliwy kosmetyk, usuwa­
jący wady naskórka tak u dorosłych jak i u dzieci

R. M. Sp. W. Nr. 5333. 200S

KINO 
„ZAGŁĘBIE” 

1249 DAWNIEJ
Kino-Teatr „UDZIAŁOWY"

I DZIŚ PODWOJ
GRETA GARBO w filmie

„POCAŁUNEK”
NY PROGRAM

EDIE POLO w filmie 

jisiini pmi ioii
11 Wkrótce

NORA NEY i Z. SAWAN
(i w filmie

! „Serce na ulicy*
KINO-TEATR
„PAŁACE”

1250 W SOSNOWCU, 
ulica Warszawska 2.

Od środy 11 do 15 marca włącznie wystąpi słynny odtwórca Ben-Hura i Poganina 
RAMON NOVARRO w obrazie p. t

„PORUCZNIK ARMAND”
UWAGA! Obraz ten demonstrowany był w 3-ch największych kinach w Warszawie przez 6 tyg

TYGODNIK 
AKTUALNY

KINO

„CZARY”
1251 W CZELADZI

Czwartek 12, piątek 13 i sobota 14 marca r.b.
Niezrównany tragik KONRAD VEIDT w najlepszej swej kreacji p. t.: 

„STUDENT Z PRAGI”
Wkrótce: 

LYA DE PUTTI 
w filmie p. L: 

„I Bfl( PD ZOMDZIE”

Cennik ogłoszeń:
Sosnowiec: SSWte&A rAX' S—tuhe: — śW&SŁSt“•
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